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Holandia przeciwnikiem Polski w Puharze Davisa

Otwarcie igrzysk Makabiady
Pierwsze zwycięstwa gospodarzy w biegach narc arskich - Wiatr halny paraliżuje normalny tok zawodów

RaJcietyjpolskiejj^Sitokholiniej^lBudagegt^Poznańj^boksieJ^e

Sensacje hokejowych mistrzostw Polski

DO SZTOKHOLMU I KOPENHAGI

sukcesy odnieśli piłka- 
w Angljj. Rapid poko- 
City -3:1, a Vienna (po 

) zwyciężyła trze 
" trs'3^> w

PO 
Ro- 

z cze 
remis, a jedna prze

LJ-
Osókny stosunek 

a zatem średnio wypa
-------1 meczu, 

przyjechać do Europy 
kanadyjska Toroirtos

wygrał z parą Jędrzejowska — 
Włttmainm 6:3. Prasa wieczorna 
wyraża się z uznaniem o naszym 
występie.

cżyński — Wittmanm. Pierwsze­
go seta wygrała para ..królew­
ska“ 6:5, a drugiego nasza 6:3. 
Grze tej przypatrywał sie kor­
pus dyplomatyczny, pos. Rozwa 
dowski wraz z małżonką, oraz 
elita towarzyska Sztokholmu.

Po pauzie król i Tłoczyńskm

żyliśmy tamże wspólny<obfad.z'-* 
0 godz. 14.30 rozpoczęliśmy 

treniing, przy którym skonstato­
waliśmy, że bieg piłki jest znacz­
nie szybszy, aniżeli u nas I że

PUHAR Z. P. Z- 
ofiarowany jako n.agT°da p^o ‘la 
lepszego zespołu żydowi •
Makabiadzne zimowej w z'aKop 

nem.

SZTOKHOLM, 2.2. - Tek wl. 
W' dniu dzisiejszym o godz. 
9-ej rano przybyliśmy do Sztok­
holmu. Na dworcu przywitali 
nas przedstawiciela szwedzkie­
go związku teniso,weff0ł klubu 
A1K. sekr£t^fI? Poselstwa pol­
skiego. P-^teI.^n Siemiątkowski, 
oraz dyr. Brodaty.

JędrzejowskejJe^ręCzono kw;.a 
ty, poczem umieszczOnn ,
doskonałym hotelu Atlantic 
Przed południem złożyć^lantic. 
zytę w poselstwie, gd2ie 
ri.je przyjął nas tutejS2y 
,nj,nister Rozwadowski w£°seJ 
małżonka- O K<>dz 1-ej 2 *
liśmv przepiękny stad^n t

mi w dwu nalacn’ P°C2«m Spo_

Puhar Anglii przyniósł w drugiej ron 
dzie pare wielkich s°^acvŁ 2^ 
“1 Tj T«e5S 2:0.

Blackpool - Huddersfield 2.0. Ports 
mouth - Newcastle 2:0.

Mistrzem Europy w i®źdz'?A *u-"j 
wel panów został Schwfer J 
1827 p.. 2) Baier (Niemcy) 1673 p. 3) 
Erdós (Węgry) 1595 p.. 4) Henrion
(Francja) 1494 p.

W jezazie parami triumfowała cab 
ko wicie szkoła wiedeńska: 1) ratpęz 
Zwacfc. 2) Gaillard - Peter. 3) Philips 
— Murdock • (Szkocja).

JAN MARUSARZ, 
najmłodszy z trójki braterskiej zna 
komitych narciarzy, zdobył tytuł 

mistrza Węgier.

W dniu jutrzejszym trenujemy 
z Na.juchem, który udzieli nam 
wskazówek dotyczących gry w 
hali.

Program zawodów Legja — 
AIK brzmi następująco: W so­
botę o godz. 19ej Schroeder — 
Wiittmami. Federstroem — Tło- 
czyńskl. Jędrzejowska — Ceder- 
holm.

W niedziele o godz. 14.30: 
Schroeder — Tłoczy ńsk i, Ję­
drzejowska — Thomasom. Sc Ero 
eder. Federstroem — Tłoczyń- 
skl. Wittmamn.

W poniedziałek 7.30: Feder­
stroem — Wittmaon, Thomasom 
Schroeder — Tfoczyński, Ję­
drzejowska.

ósmego. 9-go i 10-ego mamy 
grać w Kopenhadze, na 11-go 

' 13-go chcą nas zaprosić 
do uoeteborga, ale - nie jest to 
jeszcze zupełnie pewne.

Drużyna hokejowa Edtnonton Super 
lors ukończyła już swe tournee 
Europie i wyjechała do Kanady, 
zesrała ona ogółem 36 meczów 
go 32 wygrane, 3 remis, ł ^1Ł(
grana (w Paryżu 0:3 na rewanżu Ed 
mon ton wygrał 8:0) ~ “
bramek 172:33. c ____
da po S bramek na każdym

Obeonóe ma 
in>na drużyna 
Natiionałs.

Dwa dalsze 
rze austriaccy 
riaik Leicester 
rem sie z Argyle 1:1) 
cioliigowy Oueenspare Rangę 
Londynie

ŃA; ZJAZD GWłArZtŹ&STY DO MONTE CARLO

‘Ciężko- się do - zmieMrwiyeh 'wa­
runków gry przyzwyczaić. O 
godz. 15-ej przybył król szwedz- 
przywiitał. poczem rozegraliśmy 
z nim dwie gry.

W pierwszej król grał z czo­
łową rakieta Szwecj! Oestber- 
giem przeciw parze 'Legji: Tło-

cara ^TRZO WIE E^^wadk. 
^riacka Papeta -

wyjechała trójka naszyoh rakiet na dwa mecze ^drwach Legji 
ÄS. Ód lewej: rtm. Ried' Jędrzejowska.. Hoczynsku uiz.

Eiger i vv ltwuann.
■> narciarze norwes cy NA MAKABJADZIE 

Bracia Mendel softu i Kruop.
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Narciarze polskiej Makkabi górą
Pierwsze wyniki biegów na Igrzyskach wszechśw atowych w Zakopanem

ZAKOPANE. 2.2. — teł. wł. — t Łąkę. Białe i z pod Krokwi zpo- 
Jeszcze nigdy nie było chyba za- i wrotern na stad.ion.
wodów narciarskich, których wy-l W tym samym czasie z Guba- 
nik stałby pod takim znakiem za­
pytania, jak tym razem. Chociaż 
bowiem na starcie zebrali się za­
wodnicy z Austrii, Czech. Jugo­
sławii. Norwegii. Polski i Rum.;- 
n.it, jednak wszystko nieznane efr 
nazwiska nic nie mówiły i nie Po­
zwoliły nawet marzyć o jaklemś 
porównaniu klasy i formy.

Na 9-tą rano naznaczono start 
na dużym stadionie. Odbył się ,vi 
punktualnie. Pogoda jeszcze po­
przedniego dnia, mroźna i piękna, 
zmieniła się gwałtownie w ciągu 
nocy. Wiatr halny ocieplił powie­
trze i stopił śnieg, czyniąc tor tę­
py i mało nośny, a zarazem wy­
magający od zawdników sporego 
zasobu sił fizycznych.

Zaraz po wyjściu zawodników 
ze startu do 18-ke można było 
zobaczyć, że poziom poszczegól­
nych biegaczy jest bardzo różny. 
Widziało s:e zawodników biegną* 
cych tak. 
mający 
narciarski, 
bryin stylu, z pośród których wy­
różniali sie klasą biegacze z Pod­
hala.

Niewiadoma była forma Mue- 
ckenbruna. choć wtajemniczeni nie 
obiecywali sobie zbyt dużo on nim. 
szczególnie w biegu na 18 km. 
Pod znakiem zapytania była rów­
nież forma Norwegów, których 
wygląd zdradzający spora ilość 
lat i dobrą tusze, też nie obecywal 
wiele dobrego.

Trasa 18-ki nie była wcale ła­
twa. Wyznaczona przez Paudyna 
prowadziła ze stadionu przez Bia­
łe. Wierszyki, Lipki, kręciła sc 
bardzo Po Księżym Lesie. przez 
Kościeliska, prowadziła pod Ba- 
chówkę, Buńdówki. Kiry, Małą

. lówki odbył się start pań i junio- 
| rów na trasie 9 kin., prowadzącej 
i z pod schroniska na Gubałówce. 
! grzbietem przez Blachówkę. So 
hiczkową. Gąsienicowy Wierch. 
Lipki. Żywczańskie. Wierszki 
przez Białe na stadjon. Trasa mło­
dzików prowadziła z Bachledzkie 
go Wierchu w stronę Bystrego 
przez Koziniec, ku Bristolowi, 
przez bulwary na stadjon.

W międzyczasie trybuny zapeł­
niają się całkowicie. Mijają dwie 
godziny od chwili wystartowania

—--------- I ..........—“ i *“
Bieg główny 18 klin.: 1) Waliren-1

pierwszego zawodnika i jeszcze 
żadnego na mecie niema. Widać, 
że czasy nie będą fenomenalne.

Bieg główny 18 kim.: 1) Wahren-j Bieg juniorów 9 kim.: I: Latur (Pol 
liaupt (Polska) 2:08.49. 2) Wurzel (Cze ■ <ka) 47:50. 2) Weisman (Pol.) 50:17, 
choslowacia) 2:13.50. 3) Kalfus (Poi.) 3) Neuman (Pol.) 52:56. 4) Weiss 
2:14.46. 4) Muckenbrun (Polska) (Pol.) 5.3.40. 5) Nadowicz (Pol.) 57:50, 
2:16,08, 5) Salomon (Czechosłowacja)16) Gtrtfremtd (Pol.). 7) Freima.n (Cze- 
2:21.42. 5) Kanengiser (Polaka) 2:21.16.
7 Ober.ander (Polska) 2:23.42. 8) Sclile 
ieldrttm (Polska) 2:24.21. 9) Grunhui
(Austria) 2.24.27, 10) Damer (Polska) 
2:24.52.

choslowacia)
Bieg pań 8 kltn.r I) Szwarcbardówna 

(Pol.) 41:42. 2) Enkierówna (Pol.)
48:18. 3) Oberländer)» w na (Pol.) 48:44. 
4) Blatt (Czechosłowacja) 52:01. 5) 
Sznajdrówtta (Pol.) 54:12.

do czego oprócz słabej formy 
większości zawodników, przyczy­
niają się i ciężkie warunki atmo­
sferyczne. czyniące trasę b. ucią­
żliwą.

W 2 godz. 10 min. od startu, 
nagle zaczyna sie na stadionie 
ruch i rwetes. Okazuje się. że to 
przybywają młodziki, którzy przy­
chodzą w dobrym stylu, którego 
mógłby się nauczyć niejeden z se­
niorów.

W dwie godz. 20 min. od wy­
startowania pierwszego seniora .

jakby biegli narciarze 
jednoiygockfowy kurs 

Było też kilku o dn-

Prograin meczów lekkoatletycznych 
polsko - belgllsklch, które odbędą się 
na Zielone Światki, brzmi iak nastę­
pnie:

W Poznatńi 4.6. Poznań — Brukse­
la: 100 m. 4<M) m. «00 m. .4000 tn. 110 
ni płotki, sztafeta 400 — 300 — 200 — 

. 100 m. tyczka, kitla, dysk, oszczep.
W Warszawie 5.6. Polska — Belgja: 

100 tn. 400 m. 80o m. 1500 m. 5000 ni, 
400 m plotki, sztafeta 400 — 300 — 200 
•— 100 tn. tyczka, dysk, oszczep.

Punktacja 5. 3. 3. 1 pkt. a w szta­
fecie 10.6. Każda drużyna I czyć bę­
dzie po 15 zawodników.

Szamota startuje w nadchodząca ne 
dziele w Paryżu w ..Le Gracid Prix de 
U. C. I.“. z okazi 57-go kongresu 
M ięd’. Związku KoYnrskiego. *

na trasie ukazuje się numer 197. 
Jest nim Kahlftrss z Zakopanego, 
który przychodzi w dobrej formie, 
choć widać, że narty ciężko po 
mokrym śniegu się ślizgają.

Potnimo to, że zawodnik te po­
zostawił na trasie 17-tu innych, 
których rnusiał prześcignąć, upły­
wa prawie 10 minut, zanim nastę­
pni zawodnicy przychodzą do mę­
ty. Fakt ten świadczy niezbicie o 
różnicy poszczególnych biegacze.

Jako drugi z seniorów przycpp* 
dzi faworyt biegu Wałirenhatipt z 
Zakopanego, który mając końco­
wy numer 227 (ostatni numer 23<>) 
prześcignął 
wszystkich, nie wyłączając" Mue- 
ckeirbrunna. który startuje z nu­
merem 224. Po obliczeniu czasów 
okazało się. że Wahrenliau.pt nie 
zawiódł .pokładanych w nim na­
dziei, gdyż rzeczjrwi cie zdobył 
pierwsze miejsce.

Również w dobrej form ę, choć 
stosunkowo słabszym czasie przy­
chodzi Miickenbrunn. Publictziność 
krzyczy z entuzjazmem jakiego 
dawno w Zakopanem nie widz a- 
no i nie słyszano.

Wśród hucznych okrzyków 
Przychodzi do mety pierwsza z 
pań: Schwarzbartówna z Zakopa­
nego w bardzo dobrej formie i do­
piero po dłuższym czasie za nią 

Jeden z 
do mety 
nie wyfca- 

swoich

31.III-1.IV Polska - Niemcy
Mecz tenisowy na krytym korcie Berlina

’ kanxt międzynarodowe: z Da-i tiostką decydującą byl zapewne 
nją. Szwecją i Polską. Życze-j Tloczyński, gdyż Jego to wlaś- 
n:eni organizatorów było uloże- 

' nie programu w taki sposób, a- 
i by wniósł on wzrastającą war- 
; rość spotkań i potęgujące się za-
■ interesowanie publiczności.

Decyzja fachowców była bar 
|dzo interesująca: punktem szczy 
' towym może być tylko spotka­
nie z Polsiką ! Zajmujące, że de- 

: cyzja taka zapadła mimo braku 
materjaht porównawczego ze 
Szwecją i mimo porażki w Da­
vis Cupie z Danją.

Jędrzejowska jest zbyt popu­
larna w Berlinie (śmiemy nawet 
twierdzić: popularniejsza niż w 
Warszawie), abv zastanawiano 
sie tu nad jej wartością. Obok 
ważkości sukcesów Hebdy, jed-

na trasie prawie

mawiać. Najważniejsze, że czo­
łowe nasze rakiety nie będą po 
pow rocie z Riwjery stezane na 
bezczynność, a spotkanie ber- 
lińskie będzie oryKMialnem przej 
ścieni z sezonn na Jasnym Brze­
gu do sezonu normalnego. Po­
zatem tenisiści polscy staną do 
rozgrywki z Niemcami bardzej 
przygotowani, niżby to miało 
miejsce w połowie lutego.

Wreszcie to. co najbardziej 
powinno łechtać naszą ambicję: 
organizatorzy pragną z meczu 
z PWfsiką uczynić pwirkt kuim’- 
nacyjny i jednocześnie końcowy 
zimowego sezonu tenisowego 
w Berlinie.
DANJA, SZWECJA I POLSKA 

W finałowym programie Ber- 
Jcti-S ex machina w ypłynął no- , lina widnieją trzy jeszcze spot- 
w,v tennim. trochę odległy, bo le 
żacy na peryferiach sezonu zi­
mowego. ale z różnych wzglę­
dów nienajgorszy.

Trochę dobrej woli w obu o- 
bozach. szereg telefonów i de­
pesz. 1 dziś, ku w ielkej satysfak 
cii wszystkich możemy zakomu­
nikować: polska drużyna teni­
sowa w*.vstapi tia eleganckim 
korcie w Wiłmersdorfe 31 mar­
ca i 1 kwietnia w imprezie, któ­
rej nadanie zostaną zapewne ofi­
cjalne ramy meczu Polska — 
Niemcy.

DLACZEGO ZA 2 MIESIĄCE
Impreza »apowmda się tre- 

zwykle obiecująco. Czy kórzyst 
ne iest jednak przeprowadzanie 
jej u progu sezonu wiosennego ? 
Wszystko zdaje się. za tern prze-

Komitet Imprez Sportowych 
w Berlniie ma specjalnie ciężkie 
zadanie, jeśli chodzi o pokony­
wanie trudności terminowych. 
Harować trzeba w pocie czoła 
zanim wszystkie przeszkody z*o 
staną zniwelowane.

Z tych też względów losy za­
powiadanego przez nas wyjazdu 
tenisistów polskich do Berlina 
wysiały na włosku. Jest to 
wprost paradoksalne — w okre­
sie zimowym, ale tein niemniej 
prawdziwe. Polacy uzalieżtreiF 

i są ód wyjazdu na Riwjerę Niem 
cy od szeregu innych imprez na 

1 krytych kortach i nie w naj- 
| rTł i cjszym stopniu do konkuren- 
l cji hmych obozów sportowych.;

Tymczasem, jak zbawienne i

Losowanie Puharu Davisa
Ostatnie Wieści z Innsbruck!!

Czwartek 2. II w kraju
Kronika wydarzeń z całej Polski

KATOWICE. 2.2. - Tel. wl. - 
Mecz szermierczy P. K. S. Katowice— 
P. K. S. Łódź zakończył się .petnein 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 
25:7, którzy wykazali zdecydowaną 
wyższość zarówno w sssaibli (11:5), Jak 
i we florecie (14:2).

A.K.B. Siemianowice — Naprzód 6:10. 
Spottonje pięścYirskia powyższych ze- 
saatów zakończyło sie szczęśliwym 
awva!estweni Naipnzocki z Llpin. który 
otrzymał dwa purik-ty w. o. za nadwa­
gę Poir.amty.

Hakoah (Wiedeń), w drodze na Ma- 
kabjaide. wzezra-l mecz hokejowy z 
BBTL w Bieisku uzyskują zaledwie wy 
11 'k remisowy 1:1. Mecz odbywał się 
'Podazas deszczu.

Haratyk (S.K.N. Wisła) wygrał na 
Paste-wnach (Morawy) bieg 8 klin, oraz 
eaijal w trzeciej klasie pierwsze miej- 
SĆe w kotu bi>tfacji.

Pierwszy dzień zawodów siatkówki 
zc yklu rozgrywek o puhar P. Z. G. S. 
t>5*t nowym triumfem drożyn AZS W 
spotkaniach z innym najgroźniejszym 
iprzeclwnikietn — Polonia, akademicy 
zaknponowaili w najwyższym stopniu 
siła swego morale, odpornością psy­
chiczną i wolą zwycięstwa

W grze kob!ecei AZS. grając zre­
sztą w piątkę, wygrał ze speszona Po­
lonią w pierwtszei partii 15:7. W dru-. 
giej Polonia bierze sie w garść, gra] 
pięknie i skutecznie i Prowadzi 11:2.1 LT' “ ” „iż« „ •>: ... nz,«.;»,-«,,! i : uaieKa. raczej z .

niż dzięki umiejętności strzelców.
Pozatem dzień ten obfitował w 

I kontuzje. Mianowicie Bereza z Po- 
1 goni lwowskiej uległ uszkodzeniu 
nosa z krwotokiem a dwaj gracze 
AZS. Warszawa: Kowalski i Pa­
włowski doznali poważnych kon­
tu zyj głowy.

Pogoń—sokół 1:0 (0:0, 1:0 0:0). 
Składy obu zespołów identyczne, 
jak w pierwszym ich występie mi­
strzowskim. W pierwszej tercji 
gra otwarta i żywa. Pogoń ataku­
je cała trójkę, a pozatem od czasu 
do czasu Kuchar i Mauer aranżują 
wypady, które jednak w najlep­
szym wypadku kończą się daie- 
kiemi strzałami.

Sokół atakuje głównie parą 
Wobkowski — Kalman, do której 
dołącza się często lewoskrzydło- 
wy Kochański.

W ll-ei tercji pada jedyna bram­
ka decydująca o wyniku: w 6-ei 
min. Weissberg strzela wysoko, 
obrońca Farkas chce bronić ręką, 
ale po kiksie krążek wpada do 
siatki.

Od tej chwili Sokół dąży za

se-Pięściarze wileńscy mają w tym 
zonie pecha, bo od kliku dobrych mie­
sięcy wątkowało się siprawe wyjazdu 
na Łotwę, a jaik zesrały załatwione 
wszelkie formltiości i wyznaczono go­
dzinę odjazdiu. to akurat Łotysze od­
wołali całą iinpreze

Dopiero w najbliższa niedzielę wi­
nianie spotkają s ę z bokserami war­
szawskiej Legii.

P. Fr. Szymczyk, członek Związku 
Polskich Związków Sportowych. P K. 
Ol.. Polskiego Zw ązku Łyżwiarskie­
go i Zarządu W. T. C w związku z 
głośną aferą kolarska w cyrku war­
szawskim zgłosili swą rezygnację we 
wszystkich wymienionych Łnslytu- 
cjacli.

PARYŻ, 2.2. — Tel. wł. „Przeglądu 
Sportowego“. Dziś w pałacu Eiizej- 
stótn prezydent Lebruji dokonał cere­
moniału losowania rozgrywek tęnni- 
sowyclt o pultąir Davisa.

Polska gra już w pierwszej rundzie 
z Holandia, wyjecltać wiec trzeba bę­
dzie do Niderlandów. Gdyby n e 0- 
howfąautiący wczesny termin ukończe­
nia gier w tym kole (9 maja), losowa­
nie należałoby uważać za bardzo 
szczęśliwe. Przeciwnik ies-t prawic 
* vii~arzosi.v: cieszący wt-
ll.ią. znany naszym graczom, tte 
silny, ale i twe patałach...

Wynfki losowania:
1 runda (do 9 maja): Fitilandija — In- 

dje. His.zipain.ia — Anglia. Beltgja — Au­
stria Włochy — Jugosławkis Eg.pt — 
Niemcy, Polska — HotaiKlja. Dauwa — 
Irtetia Węgry — Japonia.

Do dritigiej rundy (do 21 maja) wcho 
dza zwycięzcy oraz następujące pań­
stwa bez gry: Grecja — Rmnuipia, 

I Monaco — Czeohastewacija, Norwegia 
— Australia. Południowa Afryka — 
Szwąjea.r.ła.

Trzecia runda musi być rozegrawa do 
13 czerwca, półfinały do 23 czerwca, 
finał ęuirepeski do 17 l<pca. fnał mie­
dz» strefowy 21—23 l ipca.

•Strefa północno - aanerykań-ska: Ku- 
4x> — Kattada. USA — Meksyk.

Południowa Ameryka: Clr.li — Bra­
zylia. Argentyna Peru. Urugwaj 
wchcdzi do drugiej rundy waiikowe- 
rcim.

za

*
INNSBRUCK. 2.2. - Telefon specjał 

nego wysianJka. — W Innsbriicku po­
płoch. Ciepło! Pada deszcz...

Grube pokłady śniegu topnieją z ka­
żdą godziną. Na trenónnei wędrować

trzeba do wyższych regionów. Co 
dzie za 4 dni. w chwili otwarcia 
strzosn.w FIS?

Naszym chłopcom pogoda nie odbie­
ra humoru Śnieg — to ..austriackie 
zmartwienie!“ My jesteśmy gośćmi i 
mamy prawo wymagać ..wygód*' naT- 
ciarskch a więc przedewszystkiem— 
śniegu!

Ekspdeycije polskie, z Węgier i Ju­
gosławii przyjechały we wtorek. 3) 
stycznia i zamieszkały w hotelu „Grii- 
imwakJ" Drużyna i«="t w dziewięciu zawodników, brakuje tylko 
Górskęgo. któremu w międzyczasie 
wygasł urlop wojskowy.

Wczoraj kierownictwo zespołu pol­
skiego zarządziło krótki spacer dla roz 
ruszania kości, dzisiai zawodnicy od­
byli ostry trening biegowy na dystan­
sie 20-stu k lornet rów.

Odwiedziliśmy skocznię, ale o tre­
ningu nie było mowy, ponieważ sko­
cznia jest zamknięta z powodu braku 
śniegu.

Z pośród zespołów zagranicznych 
przybyli już Czesi, Francuzi Holen­
drzy. Anglicy i Szwedzi. Dużą sensa­
cję budzi grupa 50-ciu ieduolicię umu.n 
darowanych Włochód. Jutro przyjeż­
dża reszta reprezentacyi

Żal i zdziwienie wywołuje nieobe­
cność Norwegów Ne pomogły tyta­
niczne wysiłki organizatorów — mi­
strzowie Północy stanowczo odmówili 
startu. Na temat powodów tei absencji 
krąży szereg zjipetnie fantastycznych 
pogłosek.

Najbliższe dni przed startem sztafe­
ty* (7-go lutego), która będzie pier­
wszym egzaminem naszych sił. wy­
pełnią treningi i zwiedzanie uroczego 
miasta.

bę- 
tn -

St. Rothert.

nie grę doskonale zna z Wrm- 
bled Omi. naijwiplywowszy w 
Berlinie ekspert tenisowy. Bnrk 
hart von Reznżcek. Wiadomo 
r<aim przytem, że zdwnie von 
Rczniceka decydowało o ułoże­
niu program u.

KTO PRZECIW KOMU
laik więc Jędrzejowska, llo- 

czyński i Hebda reprezentować 
będą naszą czołową klasę w 
pierwszem spotkaniu z Niemca­
mi. Przypuszczalnie w asyście 
ich znajdzie się również Volk- 
merówna.

Hebda i Tloczyński przyjadą 
do Berlina bezpośrednio z Riw­
iery. Jędrzejowska z Londynu, 
a Volkmcrdwna z Katowic. Ca­
la czwórka /pewnością nie zro­
bi tenisowi polskiemu w cząst 
prezentacji nad Szprewa afrim- 
tlł.

W obozie gospodarzy znajdzie 
się zapewne von Cramm i Wer­
ner Meittzel. Możliwy jest rów­
nież udział Premia, ale jeżeli, to 
tylko w dowblu.

Niezwykle Interesująco zapo­
wiada sie zespół pań. Staraniem 
niżej podpisanego wzięte są w 
rachubę obok Pauli Stuck — von 
Rezni'Cck. również Pcitz i Ham­
mer. dwie tenisiseki. które wo­
lle są rewanż Jędrzejowskiej. 

• Woónnr svręv wszclkx-gn pra- •

przychodzą inne panie. 
Norwegów przybywa 
zupełnie wykończony, 
zuiąc tradycyjnej formy 
rodaków.

Jeszcze długo potem przycho­
dzą zawodnicy i zawodniczki wie­
lu z nich w spacerowem tempie. 

' Tymczasem na środku stadjonu 
I rozpoczynają się przygotowania 
' do defilady, która kończy bieg nar 
I ciarski. Organizacja zawodów do* 
I bra.
 

u dopodobieiistwa miistrzym Po! 
s-k: jaz jeszcze zmierzy sie z tri- 
umfująceini dotąd Niemkami.

H. Gliner.

Zarząd Z.P.Z.S. zwrócił się, w zwią 
ztku z nowa ustawa o stowarzysze­
niach. z memoriałem do Mti. Spraw 
Wewnętrznych w kwestii uiprzystornie 
tria rejestracji stowarzyszeniom spor­
towym.

Zarzad ZZ podkreśla kotnecz.tość 
zależenia stowarzyszeń sportowych 
do rzędu „zwykłych“ z ta jednak róż­
nicą. że zakaz łączenia sie w zw;ązki 
ttie powinien Ich dotyczyć.

Nadto zarzad ZZ stwierdza, że w t o 
węj ustawie niema mowy o związkach 
państwowych I federacjach m ydzw- 'TTxjnwvcTi: ma ta even swa sieczw*»' 
Polsce (iak no. feder Łucztrieza) Za­
rząd ZZ dodaje także, że kontrola nad 
srthwenciatni tidzielanemi stowarzyszę 
ttiom sportowym wuma leżeć w rę- 

1 kacłi Państw. Urz. WF.

Gospodarze mistrzostw F.l,s. 
o przygotowaniach do zawodów 

I
I

Prezydent Tyrolu, dr. Franz Stumpf.
— Tyrol i jego stoi ca Innsbruck są 

znane Jako królestwo narciarzy. To 
też robimy wszystko, co w naszej tno 
cy. aby z okazji tej wielkiej manife­
stacji sportu, jaką będą zawody FIS, 
udostępnić i dać poznać te tereny ca­
łemu światu. tysiącom turystów, 
któryclt się spodziewanty, dajenty 
najdalej tdace iitgi, Mamy nadzieję, 
że zakochają się oni w naszym Tyro­
lu tak. jak nty i pozostaną »w "teruj 
w następnych latach.

Burmistrz Innsbrucku dr. Fischer.

Trzy nikle zwycięstwa faworytów
w drugim dniu mistrzostw hoKejowych PolsKi w Krynicy

Za Imtcbnęlrtetn j Tyrolem stoi 
cała Austria, to też my. Tyrolczycy, 
damy wszystko z siebie, aby nie za­
wieść fef 
60,000 szylingów na organizację, 
czytny się z przyjazdem .30.000 
dzów, z tego 20,000 z zagranicy. 
Sekretarz generalny zawodów F.I.SM

dr. Hans Pffster.
Dwadzieścia państw i 400-tu zawód 

tików zgtosislo się do zawodów. 
Oprócz wszystkich państw europe - 
skich, za wyjątkiem Grecji, przyjadą 
do nas przedstawiciele AnsbraJji i A- 
merykl. Dążymy do tego, żet>y zu­
pełnie zapełnić dzień zawodnikom i 
w:dzom w sposób jaknatibardziej cie­
kawy.

Podczas wielkiego tygodnia zawo­
dów organizujemy szereg przyjęć, 
m. in. na zamku u prezydenta Austrii 
Miklasa i członków rządu, którzy przV 
jeżdżają do Inosbrucku.

Na polu s.portowem odbędzie 
mecz bokserski Szwajcaria — Aostr.a, 
pokazy Karla Schaeffera i mecze ho­
kejowe z udziałem Berkner S. U. W 
teatrze odbędz e się przed*taw'ell'c k'ć 
lowe operetki Lehara i Eysłera p< ą 
batutą samych konkpozyt°r<,w. M kou 
certach wezmą udział pianistą p,. 
scher i śpiewak .lerger z opery wiedeń 
sklei.
Hannes Schneider, twórca słynnej 

szkoły narciarskiej,
— Trasa s1a)p,n1, tes'* Wprost wspa­

niała. Tak sai”0 skoczn a ies! Prze­
budowana i przygotowana bez zarzu­
tu i zostawi w cieniu wjlepsze skocz­
nie szwajcarskie. Na*i zawodnicy 
sa w świetnej formie.

— Liczę się z tern, że „czerwo::ę 
djabły“ z Icnbrucku dowedą. ze u e- 
tylko w piłce nożnej Atrstrja jest mo-

Guzzi Lantschner. najlepszy technik 
świata.

— Jestem w dobrej formie i Uczę, 
że w slalomie zrobię coś niecoś. Co- 
Prawda praca w filmach nie pozwoliła 
mi na bardzo :nteiisywny tretńtia. ale 
ostatnio rzuciłem wszystko i przygo­
towywałem się tylko do zawodów FIS

St. R.

zaufania. Asygnowaliśmy
Li- 
wi-

I pierwszy w tegorocznych 
strzostwach — kombinacyjna.

wszelką cenę do wyrówmania. O-1 
prócz, trójki ataku do przodu idą I 
też obaj obrońcy Jasiński i Farkas, I 
wszystkie jednak próby przebicia I 
się przez defenzywę lwowian koń- j 
cza się fiaskiem.

W lll-ej tercji gra otwarta przy­
nosi raczej lekka przewagę Pogo­
ni, która jednak w chwilach groź­
nych ucieka się często do faulów I 
(Kuchar. Hemtnerling. Zimmer).

W końcowyoh minutach lwo­
wianie gra.ią na czas, co wywołuje 
protesty i gwizdy na widowni.

U zwycięzców najbardziej wy­
dajnie grał Zimmer. najgroźniejszy 
zaś był przebojowy Hemmerling. 
Sabiński grał b. dobrze, ale nie 
mógł w ż. den sposób dać sobie 
rady z twarda obroną krakowian.

W Sekcie na pierwszy plan wy­
bił się Wołkowski, który też byl 
najlepszym graczem na boisku. 
Grając niemal bez zmiany, stale 
ciągnął cała drużynę do przodu, 
niezmordowany i ofiarny do o- 
statka.

Legj*a — AZS Poznań 1:1) 
(0:0. 0:0. 1:0). Pierwszy swój
mecz w turnieju Legja grała w 
składzie: Przeździccki. Głowacki. 
Kawiński, Szenajch. Pasłęcki i Ry 
bicki. Szabłowski. Jelski, a więc 
bez Matelskiego. który po kontu­
zji warszawskiej rnusiał pozostać 
w domu.

Wyniki tej gry, jak i poprzedirej I

jest przypadkowy, a nawet wię­
cej — zupełnie sprzeczny z prze­
biegiem gry. gd.vż poznańezycy 
naogół bardzo wyraźnie przewa­
żali w 1-ej tercji i w trzeciej, a w 
drugiej utrzymali grę całkowi;.e 
otwartą.

Obie drużyny, zwłaszcza Legja 
grały bardzo ostrożnie. AZS ata­
kuje trójką Zieliński. Warmiński- 
Ludwiczak. ale dochodzi tylko do 
obrony, względnie strzela zdalek:1 
W miarę zbliżania się meczu do 
końca wzrasta ostrość, zwłaszcza 
ze strony Legji (Pasłęcki. Ryb,c^' l 
Szabłowski). . . ,

AZS, który gra dużo jcpie’. 1 l*’‘ 
dniej niż pierwszego dnia zatamu­
je się. gdy w połowie '**1e1\k‘reC J | 
Rybicki z 30-t’ii 
bramkę, puszczoną 
bramkarza.

U zwycięzców 
Szenajch i Rybicki.

mi-KRYNICA. 2.2. — tel. wł. — 
Wyniki dzisiejszego popołudnia 
należy zaliczyć do kategorji t. zw. 
fulerów, gdyż wszystie bramki u* 
zyskatie w trzech meczach, z wy­
jątkiem ostatniej na meczu AZS-u 

,Kr,a | Warszawa. — Ognisko, padły z 
winy bramkarzy,Klęslka AZS wsi w powietrzu! Lecz; 

nie. azetesiaczki nie upadają na du­
chu. przetrzymują impet ataku i osia- 
te;znfe dochodzą znowu do głosu, wy­
grywając partię 15:13 i cały mecz 2:0.

W grze męskiej Polonia wystąpiła 
do zawodów pewna zwycięstwa, ma­
jąc w swym składzie Meyre i nowo- 
pozystonego TraczewfkeKO których 
brakło jei podczas finałów Ośrodka.

AZS nie speszył sie tein. Zagrał i 
wspantale. k?l-ku pięknetm’ pociągnięcia 
mi złamał ducha ofenzywy Polonii. 
M'spaniała seria serwSów Stypłnskie- 
go dała akademikom II ukt. bez wal­
ki. Poloira przestała istnieć — i prze­
grała 4:15.

W drugiej partii AZS gra znakom;- i 
cie pod każdym względem i nie da ste I 
opanować orzec wołkowi, nie datie mu i 
dojść do gloso. Wygrywa znowu 15:61 
i całv mecz 2:0.

W pozostałych grach Polonia wy-1 
grata z Przyszłością 2:0. tneśk> AZS \ 
z Warszawianka i Przyszłością or> 2:0. 
wreszcie, do zaciętej walce Przyszłość 
z Warszawianka 2:0 (15:13. 15:13).

Dalszy ciąg mistrzostw w niedzielę 
w śai'i Osiedla o z. Ii-ej. (w. k.).

Walne zgromadzenie Polskiego Kole 
gjum Sędziów Piłkarskich odbędzie się 
w nadchodząca niedziele 5 b. tn. o g. 
10 w lokalu Po'sk. Zw. Piłki Nożnej.

mtr. zdobywa 
fatalnie przez

wyróżnili s:e 
........................ . który jednak 
prymitywnie fauluje oraz Szabłow 
s-ki.

W AZS-ste najlepiej wypadl i 
wymieniona już trójka ataku oraz 
W. Krzyżagórski w obronie

AZS. Warszaw^ - Ognisko 2:1 
(0:0. 1:1. 1:0). Składy identyczne 
jak w poprzednich gra obu drużyn, 
z tą tylko różnicą, że w obroni*: 
akademików wystani! Kowalski.

Mecz tęp był tiajciekawszem wi 
dowisikiem całego dnia. Gra o- 
twarta, czysta i nareszcie po raz

Wilnianie w meczu tym zreha­
bilitowali się całkowicie po fatal­
nej porażce z Ogniskiem. Poza i 
bramkarzem w drużynie ieh nie 
było punktów słabych, a szczegó!- 

Krala para Kremer — 
(rooewski, aranżując szereg groź­
nych sytuacyj. Od dwójki tej nie­
wiele też odbiegał Andrzejewski, 
^erję bramek rozpoczyna w Il-ej 

iercji Adamowski. którego mocny 
‘••e łatwy strzał Wiro-Kiro pusz­
cza wprost kompromitując«.

W parę minut potem, najlepszy 
z Wilnian Kremer wyrównuje nie 
bez współudziału Szoajdra. który 
jednak później broniąc kilka groź­
nych wypadków wilnian, zrehabi­
litował się całkowicie.

Zwycięska bramkę strzela w 
lll-ei tercji Werner. Puszcza ią 
Wiro-Kiro. który ustawia się i po­
rusza zbyt wolno.

U warszawian dobry był atak 
Werner. Goszczyński. Pawłowski. 
Małkowski kręcił się po boisku nie­
produktywnie. Werner zmarnował 
dwie murowane sytuacje w poje­
dynku sam na sam z bramkarzem- 
Obrona Adamowski — Kowalski 
była dla ataku wilnian nie do po­
konania. Po kontuzji. Kowalskiego 
zastąpił Twardo, który wypad! za 
dowalając«.

K. Fr. ,

Wahrenliau.pt
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7 drużyn walczy o tytuł mistrza -- Pierwsze sensacje turnieju hokejowego
Krynica, 31 stycznia.

Wyczuwa sic tu niezwykłą su 
prcmację hokeja: w myślach, 
mowie i uczynkach. Wszyscy 
czekają na mistrzostwa, wszy­
scy obliczają, kalkulują, przepo­
wiadają kto, kogo, ile i dlaczego.

Gdzie sie ruszyć, gdzie nie u- 
siąść — wszędzie to sarno. 
Choćby u fryzjera. Tutaj nie- 
ma różnicy płci; salony męskie
i damskie — poprzez otwarte 
drzwi — łączą sie w najbardziej 
ha rmo n i j ną miedz yna ro dó wk e. 

komentując wyniki i na ich zasa
dzie, stawiając horoskopy.

Manicurzystka z pamięci wy­
mieni wszystkich asów h?'kej.' 
wych, chłopiec dowodzi, > 
Czarni są najbardziej równą 
żvną w Polsce i szkoda, ze mc 
będzie ich w Krynicy; fryzjer— 
miedzy jednem a drugiem pocią- 
krtrięcicm brzytwy — roni łzy, 
że AZS warszawski startuje bez 
swych starych asów, że odda 
mistrzostwa, że to wstyd, że...

„Wędrówka narodów“ rozpo­
częła sie do Krynicy w ponie­
działek, zjawili sie z dalekiej pół 
nocy Wilnianie, w otoczeniu ma 
skotelk płci żeńskiej. W parę 
godzin potem — 4-ch graczy 
Cracovii. We wtorek wylądo­
wała reszta, ale też nie w kom­
plecie. Z wrzaskiem z kijami i 
kierownikami na czele wysiada 
ly: Pogoń, Legja i AZS z War­
szawy. AZS poznański.

MISTRZOSTWO ARMJI POLSKIEJ.’
ąnntkmiie d'WU mistrzów: por. Laskowskiego (na prawo) i piut. .puiMiik Torendy (na lewo).

Otwarcie Igrzysk Makkabi
We środę wiieczorem 

salonach „Morskiego (,Ka :nię.
akademia, w totórei uczestim«- e_ 
<izy iitmymi: M. Czosnowa' z ™ 
n.ia Ministerstwa Spraw Zagramcz^ 
wch. zastępca starosty ’^’oanego 
go - p. Füller, burmistrz Zakopanes.« 
— p. Wmntókf i t. d. „«/edH

Za stołem prezydiainyij1 ;
członkowie prezydium Makkaoiaay 
delegaci państw, uczestniczący011 
Makkaibjiadzie. .. „re

Pierwsze przemówienie wyglostfi p . 
zes .polskiej Makkabi. mec. kiu„c7e 
dzi ękując władzom polskim, a W szc 
gójnościi Państwowemu Urzędowi} • 
F. za okazana pomoc. Po nrzemow 
■niii odegrano .państwowy hymn PO»«*’ 
i narodowy hymn żydowski, poczei 
-na stopiły da 16 ze ze mówienia.

EdmoBton Superiors roz-eigrail swój 
pataitui mećz w Europie z retor Aoglit'- 
un&aiiac porażki tuż przed gwizdkiem 
końcW«r'm-Jc<e,d,v wynrkł bnamiał 2:3. 
W\ równ’a,ł Powers.

W iioiKc.i»ci aitneryfoańscy
Mas,.aJMtóCitte z^yafcżyii. 2 ' tnujdeTn 
V er.or E. Y. ’ -

Na-dworcu witało ich złote 
słońce, roześmiana publiczność, 
przedstawiciele KTH i komisarz 
zawodów p. Czaplicki.

A notom — zmęczone podrożą 
drogocenne kości do łóżka. Na 
odpoczynek przed walną batalją.

KRYNICA, ,1-2. - Tel wł. - 
Pierwszy dzień rozgrywek o ho­
kejowe mistrzostwo przyniósł de- 

dwu drużyn, mianowicie So­
koli krakowskiego i ŁKS. łódzkie­
go które grają o ten tytuł po raz 
pierwszy, oraz spotkanie pięcio­
krotnego mistrza Polski, AZS-u 
warszawskiego z sięgającą od pa­
ru lat po ten tytuł Pogonią lwow­
ską.

Już te trzy mecze potwierdziły 
nasze przypuszczenia, wyrażone 
w poprzednim numerze Przeglądu 
Sportowego, że w chwili obecnej 
nie mamy żadnej mocnej w dokła- 
dnem tego słowa znaczeniu dru­
żyny klubowej, jednolitej w swojej 
strukturze i mającej spoisty styl. 
We wszystkich polskich zepolach 
klubowych istnieje kolosalna roz­
piętość między dwoma, trzema 
czołowymi zawodnikami a resztą 
drużyny, we wszystkich widać tę 
samą chęć uzyskania wyniku ko­
sztem wyeksploatowania tych fi­
larów, bez względu na ich formę 
w dniu następnym.

Rzuca się to przedewszystikiem 
w oczy, jeżeli uważnie obserwo­
wać moment zmiany ataków. y 
ile pierwszy jest jeszcze coś wart, 
o tyle drugi jest przynajmniej o 
dwie, trzy klasy gorszy, a w wie>u 
wypadkach składa się z graczy,

i

Wczoraii. we czwartek, w godzinach 
popołudniowych na wielkim stadionie 
w Zakopanem odbyła sie uroczystość 
otwaircia Igrzysk Zimowych w obecno 
ści 5000 Widzów.

Defilada zawodników wypadła impo 
rntjąco. Zawodnicy, zgrupowani pod 
sztandarami swoich państw, przedefi­
lowali w kolejności następującej: Au­
stria, Czechosłowacja. Gdańsk. Niem­
cy, Norwegia, Rumunia i Polska.

Po defiladzie nastąpiło Ślubowanie 
zawodników.

Na Makkaibjade wyjątkowo licznie 
przybyli przedstaw ciele prasy: 30

Ameryka zgłosiła jednak w ostatniej 
oliwili drużynę Massachusetts Rangers 
do mistrzostw hokejowych w Prad<ze. 
Czesi starała se też wszelk emi siła­
mi o sprowadzenie zespołu Toronto- 
Cainadiams. którego eskapadę do Euro­
py chcą sami finansować. Nie jest za­
tem wykluczone, że turniej praski bę- 
dizie prawdopodobnie mistrzostwami 
świaita. Oazywiśc.e ongarózartorzy bę­
dą musieli zmienić system rozgrywek. 

1 zależnie od wyniku rokowań z Kana- 
I da.

WARSZAWY I WILNA PODCZAS MECZU, KTÓRY DAŁ WYNIK 3 : 1 DLA STOLICYREPREZENTACJE HOKEJOWE 
nie mających nawet opanowanej 
techniki jazdy.

I najważniejsza: wszyscy są po­
niżej swej formy. Jedni wyraźnie 
przemęczeni, n. p. Cracovia, Po­
goń, inne dalekie jeszcze od po­
ziomu swoich możliwości, jak 
AZS warszawski i poznański.

Stąd sensacje, niespodziewane 
wyniki, porażki—zdawałoby się— 
murowanych faworytów. Turniej 
rozpoczyna mecz:

S°kół, Kraków — Ognisko, Wil­
no 5:1 (2:0, 1:1. ’

Drużyny występują w nastę­
pujących składach:

Sokół: Tarłowski, Klabut, Far- 
kas, Kalmann, Wołkowski, Rejman 
Jasiński, Żelski, Kochanński.

Ognisko: Wiro-Wiro, Weyssen­
hoff, Godlewski I, Godlewski II, 
Kramer, Okólowicz, Staniszewski, 
Jakuboweski Nuszel.

Gra naogół chaotyczna, szcze­
gólnie jeżeli chodzi o drużynę wi­
leńską, która w meczu tym za­
wiodła zupełnie. Nie stać jej było 
ani na przeprowadzenie ataków 
całą trójką, ant na groźne wypady 
indywidualne, w których raz tylko 
rnusiał interweniować energicznie 
brarpkarź. Krakowa.
Obroną również niezdecydowana 
i niezgrana. Wiro-Kiro w bramce 
ma na sumieniu więcej niż połowę 
bramek, w puszczeniu reszty in­
tensywnie pomagała mu obrona.

Ciekawie zaprezentował się je­
dynie nowy gwiazdor hokejowy 
Wołkowski. Dysponuje on dobrą 
szybkością, drybiingiem, opano­
waniem łyżew, oraz z poprawną 
pracą ciała. Chwilami gra egoisty-

dziennikarzy krajowych i 18 zagrani­
cznych.

Warunki atmosferyczne w czasie u- 
roczystości otwarcia — fatalne: kom­
pletna odwiilż i deszcz.

*
Wczoraj, we czwartek, na torze sa­

neczkowym w Kuźnicach rozegrano 
parę konkurencji saneczkarskich w ra­
mach igrzysk zimowych — Makikabja- 
dy.

W rozegranych konkurenciiach triumf 
święcMi polscy zawodnicy, zdobywa­
jąc wszystkie pierwsze miejsca.

W jedynkach pań — pierwsze miej­
sce zdobyła Enkerówna (Pol.) w cza­
sie 2 m. 29.9 sek.

W jedynkach panów pierwsze trzy 
miejsca zajęli Polacy: 1) Enker — 
2:17,6 sek.. 2) Singer — 2:39.6 sek., 3) 
Mangel — 2:41.9 s.

Z powodu odwilży — warunki na 
torze fatalne.

Bokserska reprezentacja Szwecji zo­
stała w Sz.tokhol.mrie pokonana gładko 
12:4 przez Norwegie.

Portugalia pokonała Węgry 1:0 w 
meczu piłkainsknm na terenie Lizbony. 

cz-nie, częściowem usprawiedliwię-1 
nietn może być brak współgraczy. j

Łącznie z Kaltnanem Wołkowski i 
był inicjatorem szeregu akcyj, wo­
bec których obrona wileńska była 
bezradna. Z szeregu swoich prze­
bojów uzyskuje cztery bramki, 
podczas gdy strzelcem piątej był 
Kalman.

Poza tymi dwoma należałoby i 
wymienić bramkarza Tarłowskie- 
go, znanego tenisistę, który przed-I 
stawia dobry materjał, ale jak t 
większość bramkarzy polskich „u- 
rzęduje“ stale leżąc na lodzie.

Ogólnie o Sokole powiedzieć 
można, że jest drużyną twardą u 
średniej technice. Debiut wypad! 
dodatnio.

AZS Warszawa — Pogoń 
Lwów 0:0.

Skład drużyn, AZS: — Sznaj­
der, Adamowski, Twardo, Gostyń­
ski, Werner, Pawłowski, Makow­
ski Zawadzki.

Pogoń: Wańczycki, Mauer, Stwo 
rzeńsiki, Zimmer, Sabiński, Weis- 
berg, Hemmerling, Bereza, Kuchar.

Liczono sie powszechnie z tern, 
że mecz ten przetnie gordyjski we 
zeł, czy AZS się skończył czy też 
nie, odpowiedź na to jest połowi­
czna. Tak — bo nie jest to już 
drużyna wysokiej klasy; nie — bo 
utrzymała się na poziomie lepszej 
reszty startujących.

Publiczność zawiodła się, licząc 
na spotkanie ostre i brutalne, o- 
trzymując wzamian grę spokojną, 
cały czas otwartą, w 100 procen­
tach dżentelmeńską, tak, że nikt 
z niewtajemniczonych nie domy­
śliłby się o jak poważną idzie sta­
wkę.

Przez pierwsze dwie tercje gra 
równorzędna, w trzeciej lekka 
przewaga Pogoni. Podczas całej 
gry Pogoń nie może zdobyć się 
na skonsolidowane ataki, nato­
miast bardzo często podjeżdża 
pod bramkę AZS-u Mauer. Hem- 
merlm.g j Zimmer, ale trójka o- 
bronma likwiduje niezawodnie ich 
zapędy.

Nie udają się również próby je­
dnostronnej kombinacji Weisberg- 
Sabiński. Należy podkreślić pierw-

Sokół mistrzem Krakowa
KRYNICA. 2.2. TeL wl. — KTH — 

Cracoy a 2:1 (1:0, 0:0). Mecz ten ro 
zegra.ny w przededniu mistrzostw poi 
skich zakończył sie przykro dla Cra- 
covii. Oddala oma mistrzostwo Kra­
kowa, potaż pierwszy w rece Sokola, 
który też reprezentuje swój okrąg w 
mistrzostwach Polski. Wynik odpo­
wiada przebiegowi gry. od zwierciadła 
;ąc istotny stosunek sił. KTH grało 
bardzo ambitnie i zespołowo w prze­
ciwieństwie do Cracoyiii. datiacej wła­

SZRAJBMAN II i BOCHEŃSKI.
czołowi uczestnicy ostatnich zawodów pływackich w basenie A. Z. S.

(Warszawa).
szorzędną grę tego ostatniego, gra­
jącego nietylko ofenizywnie, ale i 
defenzywr.ie.

Mauer choć szybki kiwa za­
nadto wszerz boiska. Stworzeński 
słaby, jak również i Bereza. Re­
szta zadowoliła.

Występ Adamowskiego był sen­
sacją dnia. Mimo zaledwie trzy­
dniowego treningu przed turnie­
jem poznać było w nim starego 
Iwa. Było przyjemnie słyszeć roz­
legający się od jego strzałów huk 
bandy, przypominający dawne, 
dobre czasy. Niestety, nie zostało 
nic z jego przysłowiowej celności. 
Mimo to razem z Twardo stano­
wili dobrą parę obrońców.

Sznajder bardzo pewnie zlikwi­
dował parę przebojów. Atak AZS" 
Pawłowski. Werner. Goszczyński, 
próbował kombinować, co mu się 
dość często udawało.’ Należy to 
zapisać na dobro obecności w dru­
żynie Adamowskiego.
AZS, Poznań — LKŚ, Łódź 2:2 
(2:0. 1:0).

AZS: Kowalski. Stanek. Krzv- 

ściwie pokazy indywidualne. Naporo­
wi KI H przeciwstawiło sie skutecz­
nie tylko 2 graczy z Cracovii, Nowak 
i Marchewczyk. Szczególnie pierwszy 
był niezmordowany, inicjując dz esiąt 
ki ataków. Ci dwaj gracze nadali fan 
tastyczne tempo. Reszta drużyny w 
stosunku do nich bardzo słaba'

W KTH trudno wyróżnić kogokol­
wiek. gdyż wszyscy spełnili swoje za 
dan.-e. Bramkarz Gaiewsiki miał wv- 
tątkowo dobry dz en i więcej, niż du­
żo szczęścia.

żagórski W., Zieliński, Warmiń­
ski, Ludwiczak, Urbański, Każ- 
mierczak, Krzyżagórski H.

ŁKS: Jakubiec, Frenzel, Rusin­
ka, Król, Zaleski, Wesław, Lu­
trów. Tadeusiewicz.

Bezwątpienia najbrdziej niespo­
dziewany wynik ŁKS powitany 
protekcyjną życzliwością publicz­
ności i pobłażliwym uśmiechem, 
zszedł z boiska właściwie jako 
triumfator, na co w pełni zasłużył.

Łodzian możnaby określić jako 
drużynę wyjątkowo twardą, am­
bitną, o bardzo wysokiein morale.

Po pierwszych 10 minutach mi­
mo wysokiej przewagi AZS-u i 
dwu straconych bramek ŁKS. o- 
trząsa się ze zdenerwowania, bro­
ni się, ale jednocześnie atakuje i 
prowadzi grę twardą.

Motorem łodzian był Król, naj­
lepszy na boisku. Niezwyike wy­
trzymały i bardtzo szybki praco­
wał za wszystkich. Bramkarz ŁKS 
w miarę gry coraz lepszy, reszti 
drużyny o dużych brakach techni­
cznych.

AZS zawiódł. Ataki' nie kleiły 
się. strzały niecelne, lub słabe. 
1 rudno byoł określić, który z ata- 
kóvv — Zieliński, Warmiński, Lu­
dwiczak — czy Urbański, Ka- 
źmierczak, Krzyżagórski H. — 
winien być uważany jako pierw­
szy, tak oba grały nieskładnie, 
nieumiejąc wykorzystać sytuacji. 
Bramkami podzielili się Warmiń­
ski (AZS) Frencel i Król dla ŁKS.

Po pierwszym dniu rozgrywek 
punktacja jest następująca: Sokół 

AZS Warszawa, AZS Poznań, 
Pogoń. ŁKS Po jednym punkcie.

DoROCZNY BIEG NARCIARSKI Z PRZESZKODAMI O PlIHAR WĘDROWNY ZNANEGO- LITERATA - KORNELA MAKUSZYNSKIE GO 
JÓZEF SITARZ (WISŁA) BIERZE OSTATNIA PRZESZKODĘ JAN GNOJEK (T. T.) PRZEŁAZI PRZEZ PŁOTEK.

Cramm i Payot
mistrzami Niemiec

Cramm zdobył mistrzostwo Nie­
miec na kortach krytych w Bremie. W 
półfinale pokona! on Lesmera podczas 
gdy Landry wyeliminowali Maiera. 
Francuz stanął do firralu z gorączką 
(grypa) i walczył bez szans, chociaż 
bardzo ambitnie. Wynik 6:1. 7:9, 6:1, 
6:2. Ostatni raz mistrzostwo to było 
w ręku Niemca (Rafie) przed 7-miu 
laty.

Finał gry podwójnej nie odbył sie 
z powodu wspomnianej choroby Lan­
dry. który m ai za partnera Lesuena. 
Tyituil mistrzów zdobyła zatem para 
Cramm— Maier.

Poszkodowany tak m obrotem rze­
czy Lesuer wynagrodzi to sobie w 
grze mieszanej, w której błysnął feno 
menalną formą. Jego towarzyszka A- 
damoff nie miała wiele do roboty, by 
utwierdzić sukces Francji nad pacą 
Snuck (Reznicek) — MaieT 8:6, 6:3.

Mistrzynią Niernec została Szwaj­
carka Payot po zaciętej walce z Horn 
6:3, 2:6. 6:2. Duibl pań wygrały Niem­
ki Siwak — Horn biiiac w finale Ada- 
moff — Goldschmidt 2:6. 7:5, 6:4.

W turnieju tennisowym w Cannes 
Hewitt pokonała Thomas 6:4. 6:3. łr- 

, 1'andzfci tennisita .puharowy Rotgers po­
konał drugą railciete Szwaucarji Ae- 

ischilimanjia 3:6. 6:‘4. 6:3.
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Ran - Mecadon
Szczegóły pięknego zwydesua 

Polaka w N.-Yorku
NOwv York w styczniu.

Nie ulega zdaje się wątpliwości, 
że Ran powrócił do poprzedniej 
swej formy. Ostatnia jego walka z 
Jay Meeadonem, wygrana pew­
nie i w przepięknym stylu, wywo­
łała entuzjazm widzów, a w prasie 
niezwykle pochlebne recenzje, któ 
ie usunęły w cień potknięcie s'ę o 
KJavereua.

Jeden z najpoważniejszych spra 
wozdawców napisał po walce: „W 
stylu Rana widać ducha Carpęn- 
tiera". To wystarczy i wyczerpu­
je dodatkowe r™!sy.

Mecadon należy do czołowej kia 
s>y w wadze "óLśrcdniej. Jest nie­
zwykle twaftl»'. nie orze rrał knock 
outem ani jednej walki, ma za so­
bą szereg sukcesów, z którcli tuj 
poważniejszy: w v g r a n a przez 
knock-out z głośnym Rübe Go’d- 
steinem. byłym mistrzem świata 
wagi lekk',u

Ran jednak okazał s!ę zbyt twar­
dym orzechem do zgryzienia. 
Wspaniała -ego technika unieszko­
dliwiała najniebezpieczniejsze cio­
sy i nozwoli’a wypunktować prze­
ciwnika gładko i pewnie.

Na dz:esięć rund tylko pata i 
dwie następne były, wyrów.nalle: 
wszystk'e pozostałe należały do 
Rana. Przewaga jego najdobitniej 
uwydatniła s!ę w ostatniej rundzie, 
gdy Mecadon. po mistrzowsku li­
nku Rana, stracił równowagę i ■■»- 
debrał lew’r sierpowy, który go 
powalił na deski. Do końca waki 
stawiał shiby już tylko opór.

Mecz odbył się w Newarku (450 
■tys. mieszkańców), leżącym w gra 
n’caęh t. zw. Wielkiego New Yor­
ku. №ewielka. iak na amerykań­
skie stosunki hala klubu, który spo 
Tkanie organizował, wypełniona 
by|a do ostatniego miejsca.

Jan Walczak.

Malecek as hokeju i tenisu
uważa PolaKów za najgroźniejszych rywali w mistrzostwie Europy
Brno, w styczniu.

Gdyby w Czechosłowacji zor­
ganizować konkurs na najpopu­
larniejszego sportowca zwycię­
stwo niewątpliwie przypadłoby 
Pepie Maieczkowl. choć Cze­
chom „mHaczków" jak Nekolny, 
Kada czy Douda nie brak. Bo 
Maleczek jest nietylko utalento­
wanym wszechstronnie sportow 
cem; nietylko świetnie, gdv zc- 
chce (sęk w tem, że rzadko mu 
się ch:e) gra w tennisa; nietyl­
ko, słusznie zresztą, uznany jest 
za najlepszego hokeistę europej­
skiego; z jego osoba wiąże się 
poprostu cała wartość hokeja 
Czechosłowacji. Gdy w roku uh. 
zabrakło go w Berlinie. Czesi 
znaleźli się na ostatniein miej­
scu. A Kanadyjczycy coroku 
powtarzają, że dla Pepy znala­
złoby się miejsce w każdym ze­
spole kanadyjskim... nawet za­
wodowym.

Bo Maleczek gra rzeczywiś­
cie znakomicie i trudni» nie za-, 
chwycać sie finezja jego gry.

Niemało sprytu posiadać trze­
ba. by się do niego dostać. Stale 
i zawsze otoczony jest jeśli nie 
mecenasami sportu, to tłumem 
wielbicieli lub amatorów auto­
grafu. A, że wywiad z Pepą 
jest dziś, u wrót mistrzostw Eu­
ropy, bardzo aktualny, nie da­
łem trudnościom za wygrane i 
podstęnem odciągnąłem go na 
parę chwil od obiadu

Mało mieliśmy czasu dla roz-j 
mowy, ale mimo to wiele mi zda 
ży, Maleczek powiedzieć.

— W ubieg,otygodniowych

— Obok Austrji. uważam Pol tmeczach, Polacy bardzo mi się, 
podobali. Nie spodziewałem się skę za nalgroźtilejszeiio naszego 
po tych „młodych" takiej klasy, konkurenta do tytułu mistrzów- j 
do. której przecież dojść trzeba skiego. Drużynę polską stawiam 

dziś znacznie wyżej od niemiec­
kiej czy szwedzkiej lub szwaj­
carskiej. Jeśli losowanie będzie 
dla was łaskawe, macie wielkiej 
szanse na poważny sukces w fi-1 
nale. Ale i zdaje się i mimo to I 
w finale miejsce się dla Polski 
znajdzie. Krążą słuchy, że start j 
Ameryki I Kanady jest wątpli-; 
wy, tak, że nawet po pierw­
szych niepowodzeniach jest jesz 
-ze droga do sukcesów otwar­
ta.

— Czy poza mistrzostwami 
spotkacie się jeszcze w h. sezo- i 
nie z Polakami?

z

z wiekiem, .la np. gram już je­
denasty rok. Jestem pełen uzna 
ula dla waszego prawoskrzydło 
wego — Marchewczyka. Jest to 
gracz o niebywałej przyszłości.

— Ale i reszta waszego odmlo 
dzonego zespołu (bo ze starego 
spotkałem tylko Krygiera) to 
gracze nieprzeciętni. Znakomi­
cie jeżdżą na lodzie, technikę ki­
ja maja nienajgorsza, a jedyna 
wada jest niezrozumienie gry 
zespołowej i inklinacje do akcyj 
indywidualnych.

— A czy maja jakieś szanse 
na mistrzostwach w Pradze?

Jędrzejowska
w przeddziefi wyjazdu 

de Szwecji i Ang’|i
Szwedzi telegraficznie do- 

pomnieli _ się o Jędrzejowską. 
Nasza mistrzyni przybyła we 
wtorek z Krakowa do Warsza­
wy, aby dołączyć się do wy­
li rawy skaudynawskiej.

Korzystając z kilku godzin 
pobytu w stolicy. Jędrzejowska 
poszła się trochę rozkręcić na 
kryty kort „YMCA", gdzie od­
była lekki 
skim.

Niestety p 
sprawia zbyt dobrego

AUTOGRAF MAŁECKA.
który życzy hokeistom naszym dużo sukcesów na mistrzostwach 

w Pradze.

Kronka zagraniczna
W Londynie odbyły sie zawody o 

riwstrzostwo Europy •/ jeździć figuro­
wej. Mistrzynią została ponownie So- 
ąia Henie, której tytuł ten przyznali 
■wszyscy sędziowie jednegłośu e. O 
drugie miejsce rozgorzała zacięta wal­
ka między Angielką Cecylia Colledge, 
a występującą w barwuclt Berlina Wie 
denka Fri'tzi Burger.

I) Sonia Hene (Norwegia) 16.33 
j>k„ miejsc 5. 2) Colledge (Atttglja)
■1758 — 14, 3) Burger (Netncy) 1738— 
15. 4) Ho!ovsky Austria 1731 — 16. 5) 
Dełrgnes (Befgiia). 6) Lartdleck 
st. ja).

Riedl (Austria) zdobyt •p.tiiair liolen- 
citrski «ta twnietju ł\żwiaozy w Engei- 
fcergu. gdz e wygrał tinzy bieg: 5<И). 
1500 i 5000 mitr.

Kada. andktimity śr. petnoenk Spar- 
■1V. ■wyetapll w iK.wei roli hckę.ty i(

Pol Jut (Jutikow'ak) zwycięża R esa 
przez dyskwalifikację w I-ei rundzie 

Polan zremisował z Al Milllerem po 
8-m4i rondach równej watki

Dzień 7 maja przeznaczono na l. zw. 
„dzień PZPN", polegalaev na tent, że 
wszystkie Imprezy piłkarskie urządza­
ne w tyni dnśtt ida na dochód PZPN 
Wobec powyższego, projektowane na 
dzień ten trzy mecze I trowe grupy 
wschodniej zostana przeniesione na 3 
maia

Zarząd P.Z.P.N, postanowił na swern 
wać dożywotnio calv zarzad KS War­
ta (Zawiercie) za jawne objawy pro­
fesjonalizmu i udzielanie graczom licz­
nych „pożyczek" pieniężnych. Zdy­
skwalifikowano również dożywotnio 
dwóch graczy tego klubu. Sabale i Ga 
kiszkę.

Spojda został powtórne zaangażo­
wany przez PZPN na trenera ob.iazdo 
wego od 1 marca do 31-go październi­
ka. Praca Spoidy w sezonie minio-

|t)jm wydala bardzo dobre rezultaty 
' i spotkała sie z dtiżem iiZ'iian.iem 
, szczególnie okręgów wschodnfcl'

Skład zarządu podokręgu robotnicze 
go Warsz OZPN przedstawia się na­
stępująco: prezes — dr. Michałowicz, 
v'ceprezes i przewodniczący wydziału 
■r'eL.' dyscyp. Wilczyński, sekretarz— 

id Ginsberg, skarbnik — p Tytekmatt, 
| kapitan związkowy — D Kautorskl. 
członek zarządu P Federowicz. cztan

■ kowie wydziału gier — pp. Ktiperman, 
Borowecki I Krawczyk

Hokeiści ŁKS-u odnieśkt jeden z na.i 
większych swych 
sów 
do rozgrywt*

____.................życiowych swkce- 
kwaiifiHHac sie noraz pierwszy 

.______ ... i o mistrzostwo Polski. 
W zwycięstwo «rad I K. S. Z w To­
runiu inato kto w Lodzi wierzył tein- 
bardziel żc loruńczyćy *a groźni.

(Au-

— Przed Pragą wykluczone. 
Za tydzień na ..Massasclnisscfs 
Rangers“ kończymy sezon, a po 
tętn czternaście dni spędzimy w 
Karlkmosza-cłi dla odmoczymiku i 
treningu. W projektowanym z 
okazji zimowych igrzysk sło­
wiańskich w Mor. Ostrawie dn. 
I- lutego meczu hokejowym Pol 
ska — Czechosłowacja, udziału 
wziąć niestety nie będziemy mo 
gil. Natomiast chętnie pojecha­
libyśmy w marcu do Katowi:. 
W Polsce dobrze sie zawsze 
czuję.

— A jak z tenisem?
— Nie uwierzy Pan, Trenuję .w. . - .. -

całą zimę. A dziś właśn-ę do- najbliższym czasie, nie należy 
szła mnie tu oferta jednego z czo się po niej spodziewać, 
łowych klubów tenisowych war, 
szawskich dla rozegrania mię-' 
dzyklubowego meczu. Zanosi l? 
więc, że barw naszego klubu 
bronić będę wraz z pożyczonym 
dla wzmocnienia Marszalkiem, 
świetnie zapowiadającym się ju 
tiiorem Czafką, który spotka się 
z waszymi młodzikami i naszą t 
świetną Blanarzową z Brna.

— Do Warszawy bardzo chęt 
nie się wybieram. Po zeszło­
rocznym turnieju mam jaknajleo 
sze wspomnienia. Teraz jednak 
uciekam, bo nietylko, że już po 
obiedzie. ale 1 z kawy śladu nie 
będzie. Dowidzenia wiec w 
Wainsraaiwiie. A Iwkeistom nofekim 
życzę wiele szczęścia na mi­
strzostwach w Pradze — koń-. 
czv wesoło Maleczek.

trening z Popłau-

Kra krakowianki nie 
wraże­

nia; szczególnie jej baekhard 
jest zupełnie nie wyregulowa­
ny. To też „wielkich rzeczy“ w

m. lip.

— Jak się pani czuje?
— Trenowałam obecnie w 

Krakowie prawie codziennie z 
Nawratilem. Podczas ostatnich 
mrozów odmroziłam sobie lewa 
Piętę, co mi trochę przeszkadza 
w grze.

Byłam ostatnio zaproszona 
na mistrzostwo krytych kor­
tów Niemiec do Bremy. Mia­
łam wielką ochotę jechać, jed­
nak sprawy paszportowe unie­
możliwiły terminowy wyjazd.

Obecnie opuszczam Polskę 
na czas dłuższy. Ze Skandyna­
wii jadę wprost do Londynu, 
gdzie będę trenowała na kry­
tych kortach Queens Clubu. 
Pozostanę tam do czasu meczu 
z Niemcami w Berlinie t. j. do 
dn. 31 marca.

K. Cl.

Gry sportowe w Krakowie
W sobotę i niedziele gościła w Kra­

kowie drużyna AZ? Poznań, rozgry­
wając szereg spotkań koszykówki i 
siatkówki z zespołami QracovH I 
YMCA

W koszykówce zaprezentowali sie

7 nokautów we Lwowie
w ramach dwu meczów Warty z repr. miasta i Lechją

LWÓW. 2. l. — lei. wl. — Ro 
dłuższe) przerwie doczekał sie Lwów 
wreszcie wizyty .bokserów zamfejsco 
wych. Poznańska Warta mimo oslabio 
nego składu z powodu dostarczenia 
zawodników na mecz Poznań — Buda

bitrzetol 5 bramek na irucau z Lobeii., peszt. zaprezentowała się bardzo fdo- 
którego wynk brzrncł 10:2.

Mistrzostwa Finlandii w jeźdź« szyb 
kieii na lcd<z c przyniosły sensacje. 
gdvż tytnrt PTsurza Finiandjii w klasv- 
•ftoaoH tacziied zdobył Namnus przed 
Uworytem Blrmąu atem.

W szczególnych bieęrach zwycię­
żyli ; 500 m. — Mascaus — 47.2 s.. 
1.500 m. — Pa^.iiainen — 2:33,1 sek„ na 
6 i 10 klan. — Blomąućst 9:43.8 i 10:12.1

Dusika. aiinaitorsik. m.sitrz Austrji w 
koiairstiwie, zaprószmy został i»a tar­
ife! do Kołtiniii. gdzie pokonali kolejno: 
iMcakersa (Niern.). (jedefro d (Bdg ) i 
Cha îlot (Fr.).

Norwegowie wzięli rewanż na lyż- 
iwlarzacb amerykańskich za Lakę Pia- 
cid. gdzie w startach masowych stra­
cili wszystk e niedole olimpijskie. W 
(Jdo startowano, podczas meczu Nor­
wegia — Ameryka dwójkami i cho­
ciaż obydwa długie dystanse wygrał 
Schróder (Am.) gospodarze zdoby­
wszy przez Enigettssengena pierwszeń 
s.wo w 500 i 1.500 mtr., a przez Ballan 
gruda i Stacksruda wszystkie drugie 
i trzecie —- zwyceżyli 57.5 . 86,5 pkt.

Polacy na ringu „Centrali". Żtnudzki 
ro>bł d-ebjuMi-iacego w Paryżu Czecha 
li rąbku prze z k. o. w 3-cie.i rwudzte.

i brze I w pierwszym doitt osiągnęła z 
reprezentacją Lwowa wynik remiso­
wy 8:8, a w drugim pokonała Lecitję 
w stosunku 10-.6.

Stwierdzić należy, że wyi:wk remi­
sowy z reprezentacja Lwowa był dla 
gości poznańskeh krzywdzący. Sę­
dziowie piuttaowł nie wywiązywali sie 
bowiem zbyt obiektywnie ze »wego 
zadania i doszło do tego, że po walce 
w wadze lekkiei między Kolodz ejetti 
i Wożiiiakowskim kapitan Janicki, 
feiigtt.ący jako sędzńa punktowy mc 
tnogąc się zgodzić ze sposobem pun­
ktowania swokłt swoch kolegów zło­
żył urząd, a kierownik sekcji M'arty 
wniósł protest przeciw wynikowi lej 
walki, iakoteż przeciw sposobowi sę­
dziowania.

Równ eż publiczność w spotkaniu 
tent stanęła »0 stronie gości poz­
nańskich. demonstrują« przeciw orze­
czeniom komisji sędziowskiej, która 
przyznała zwycięstwo Kołodziejowi, 
zresztą ulubieńcowi galerii.

Zawodnicy poznańscy potwierdzili 
dobra opinię, jaka uprzednio Już cie­
szyli sie we Lwowie. Ich poziom tech- 

Itfczny był bardzo dobry również pod 
względem kondyck flzrcznei przewyż

“ląt w iHlensum.rązIe
W wadze czwartej Kołodziej (L) wy 

i grał na piMukty z Wolniakffw-skńn O- ' <> •_ IL____ tru*MO.
»twein faworytą Lwowa, tymczasem 
doskonały poznańczyk ustawicznie a- 
takował i na podstawę przeb.esu 
trzech rund należało się spodziewać 
raczej jego zwycięstwa. To też 'publi­
czność przyjęta protestem orzeczenie 
kolegiftttn sędziów. XV tvnt właśnie 
rnomcncie iiaaktwpil wspomniany incy­
dent z kipt. .laaticikim. którego nrejsce 
jako sędziego punktowego zajął p. 
Schlifke.

Od wagi Piąte) •rozpoczęła Się

Przed wyruszeniem na śnieg I lód 
wszyscy do „Olimpiady4*

Dopiero tera« uśmiechnęła się' 
do nas zima w całej swej o?brzy- 
niej krasce. Z ma skarbnica naj-i 
cudownejszych, najzdrowszych 
sportów.

Kitkuiiastodniowc podbiegano-1 
we mrozy odstraszyły co naj-1 
zapdczy w szych narciarzy czy I 
łyżwiarzy. Teraz za'to wylegli | 
hurmem.

Bo czy można sobie wyobra- 
z:ć milsze i piękniejsze od nar-| 
carstwa, łyżwiarstwa, bob- 
s'ey‘u. czy chociażby zwykłego 
sa'iieezko'wania ?

Oszałamiający pęd w mroźnej | 
przestrzeni, skrzyp śniegu, czy | 
prawie nieziemskie ewolucje na 
lodowej tafli. Po każdym talem 
wyczynie, radość życia wzra­
sta z blyskawńczma szybkością 
i — chciałoby się pędzić na nar­
tach czy sankach w nieskończo­
ność. Nieskończenie rysować no 
żem łyżwy gładkie lodowisko 
N e sa jednak sporty zimowe bez 
„srle“.

Pamiętać trzeba, żc bez pierw­

szorzędnego sprzętu i bez odpo­
wiedniego odzienia najpiękniej­
sza wycieczka narciarska czy sa 
neczkowanic. godzina jazdy na 
ślizgowce, zamienia się w praw­
dziwa udrękę, o tyle gorsza, że 
grożącą przykremi komplikacja­
mi zdrowotnemu Bo przecież nic 
łatwiejszego jaik zaziębić się. od­
mrozić uszy czy dłonie...

Do dobrych nart, saneczek 
czy łyżew potrzebny jest cały 
asortyment hunych jeszcze ..dro­
bnostek“. A więc odpowiednie 
birty. spodnie, wiatrówki czy 
swetry. Ciepły szalik przyda się 
zawsze, cieple rękawice także, 
a i o odpowiednich skarpetkach 
trzeba pamiętać. Nic zaszkodzi 
barwny pasek do norweślcch 
spodni...

Dobry sportowiec wie, że 
wszystko to kupi i w najlep­
szym gatunku na przystępnych 
warunkach w firmie ..Olimpia­
da“. Warecka 5. Niema artykułu 
niezbędnego do sportów zimo­
wych. któregoby w „Olimpia­
dzie“ c?ie zmalaizlo się.

szali znacznie swych przeciwników. [ też. w nTensŁym.rąz.e 
zwłaszcza w katWorlach'.' w których1 był brzmieć rbniisowo ' 
mieli swyclt reprezentacyjnych zawód-' V’

W pierwszym dniu wyniki były na-; gólmie Uczono się z łatweni zwyetę- 
stępujące; W wądze pierwszej Roma- ‘ 
now (L) zwyciężył na punkty Wirskie 
go (P). Zwyęęstwo było zasłużone. W 
wadze II Schirak (L) wypuudrtował Si­
pińskiego II (M). I w tym wypadku 
wynik odpowiadał przebiegowi walki,

W wadze trzeciej Wagner zwy­
ciężył »»a pinrkty z Forlańsk m. Roz­
strzygnięcie sędziów jiastiwalo już pe­
wne wątpliwości. Forlański więcej a- 
takował. natomiast Wagtner uciekał do 
zwarcia, unikając otwartej walki, to

aczność tu P.O.S.!
Co Każdy wiedzieć powinien 

o Państwowej Odznace Sportowej
Każdy, kto lyiko ztclice zastanowić 

się nieco głębiej, lałwo dojdzie do 
wniosku, iż uprawiamie sportu tylko 
w tedy jest korzystne, jeśli prowadzi do 
zdrowia i wszechstronnej sprawioości, 
oraz iż wybitne wyniki sportowe w tej 
czy innej specjałucśil uzyskać można 
jedjmie, jeśli się uiprźednto osiągnęło 
pewien poziom ogólnego rozwoju frzycz 
ne*o.

Swiadectwan najlepszetn, iż się nie­
zbędną zaprawę wstępną przeszło — 
jest posiadanie Państwowej Odznaki 
Sportowej. Jak wiadomo, by ją zdobyć 
trzeba wykazać się pewnym mrulmuan 
siprawttości w sześciu ćwiczeniach, wy­
magających: siły, szybkości, zręczności, 
wytrzytnałoścf i t. 
czetn wysokość wytnatgań 
jest od wieku i płci.

Rozumiejąc znaczenie 
Odznak; Sportowej d'la kultury fizycz­
nej dla zdrowia rasy i zdając sobie 
sprawę, że droga do rekordów prowa­
dzi przez P.O.S. — Rada Naukowa Wy 
chouania fizycznego wysunęła postula,ł 
by do zawodów sportowych nie dopusz­
czani byli zawodnicy, nie posiadający 
P.O.S.

Ubieganie się o maleńkiego emalio­
wanego orzełka stanie się więc nieza­
długo obowiązkowym „pierwszym kro­
kiem" dfa każdego, kto marzy o ław­
rach sportowych.

W związku z powyższym, Redakcja 
po pcroztmiieniu z Państwowym Urzę­
dem Wycliowania Fizycznego i Przy­
sposobienia Wojskowego postanowiła 
poświęcić sprawom P.O.S. specjalną ru­
brykę. która zawierać będzie informa­
cje i wskazówki, dotyczące przygoto­
wania się do prób o odznakę, wiadomo­
ści o tern. gdz:e i kiedy próby talkie bę­
dą przeprowadzane, wreszcie odpowie­
dzi na wszelk o w tej materii zapyta­
nia.
KIEDY TRZEBA ODNAWIAĆ P.O.S.?

Ważność Państwowej Odznaki Spor­
towej zdobytej poraź piprwszy Uczy się 
rd 1 stycznia tego roku, w którym od­
byto ostatnią z sześciu Drób do 31 gru­
dnia roku następnego. Jeśli naprzylkład

d.. iprzy- 
uza-le/jiiona

Państwowej

próby odbyto na jesieni 1931 i na 
sne 1932. ważność odznaki liczyć 
będzie od 1.1 32 do 31-12 33.

Odmówienie odznaki, zdobytej poraź 
pierwszy, będące jednocześnie zdoby­
ciem odznaki stopnia następnego, musi 
być uskutecz-noine w drugim roku waż­
ności odznaki posiadane!, to znaczy w 
wypadku przytoczonym w ciągu raku 
1933. Ważność odznaki odnowionej li­
czyć się będzie na następne dwa łata, 
to znaczy od 1 stycznia 19.14 do 21 gru­
dnia 1935. Następne odnowienie może 
już być rozłożone na cały dwuletni o- 
kres ważności.

Wypływa stąd reguła: pierwsze od­
nowienie uskuteczniane jest w drugim 
roku -ważności odznaki zdobytej, następ 
ne w ciągu dwu lad ważności odznaki 
posiadanej, bez ograniczeń. Kandydat, 
który u c odnowił odznaki w czasie 
ważności odznaki posiadane!. traci 
wszystkie nabyte prawa i musi rozpo­
czynać od nowa. Tak więc ka-ndyda-t. 
posiadający odznakę z ważnością do 31 
gru-dnia 1933, musi ponowne próby u- 
kończyć pomyślnie przed upływem te­
go terminal.

NADAWANIE P.OS.
Niedawno miał miejsce wypadek ofia­

rowania Państwowej Odznak; Sporto­
wej goszczącemu w Polsce wyhitnętmi 
cudzoziemskiemu działaczowi sportowe 
mu. W związku z tern P.U.W.F. I P.W. 
wyjaśnią, Iż grzecznościowe wręczanie 
odznaki jest absolutnie niedopuszczalne, 
gdyż w myśl rozporządzenia Rady Mi­
nistrów P.O.S, otrzymywać mogą tyl­
ko obywatele polscy, I to Jedynie po od­
byciu z wynikiem pcmyślnym wszyst­
kich przepisanych prób. Pozatem w 
myśl wspomnianego rozporządzenia od­
znakę przyznawać mogą tylko przewod­
niczący wojewódzkich komitetów w. f. 
i p. w- Ani więc kierownicy Związków 
i kłulbów sportowych, ani też poszczegól 
ni sportowcy nie mogą ani nadawać, a- 
nl wręczać lako odznaczenia henoro- 
wego. ani też ofiarowywać ma pamiąt­
kę P.O.S. Każdy podobny wytoadek bę­
dzie w przyszłości przedmiotem suro­
wego dochodzenia.

wio- 
się

zdecydowłiw przewaga 'Warty kidreJ 
zawodnicy walczyli teraz b. energicz­
nie. Arski pokonał w trzecięj niindzlc 
przez techiłczny k. o. Bajiale

W wadze szóatei Maichrzycki wy- 
grał w trzecie! rumjzle, również przez 

I techniczny k. o. z BroWklem W wa­
dze siódmej Glesman int w pier- 

1 wsze] rundzie znokautował.. Bega‘a. 
|Tak samo w wadze ciężkie! Płat w. 
Erszel rondzie znockautowal Przy-1 

i ego
Sędziował w ringu p. Finkier.
M czwartek w nohidu’e odbyto sie 

w haili sportowej spotkanie Warty z 
Lechją. Wyniki brzm taly następująco:

W wadze muszel Holowacz wypun­
ktował Bielskiego. Cioch (LechJa) .wy? 
graj na ptńikry ż Stoińskim 11. Forlań­
ski w wadze trzeciet blie na punkty 
Dietiricha. W wadze czwartej Paprai 
zwycęża na pnmlkty Wolntakowskie- 
go. W wadze płaie.i Arski wy­
grywa w trzecie! rundzie z Kaczinarem 
przez teclmiczny k. o.

W wadze szóstej Maildirzycki no­
kautuje w drugie! rundzie Latoskę. W 
wadze siódme» wygrywa Glesman 
przez w. o.

W wadze ciężkiiei wygrywa Pilait 
równeż przez w. o. W spotkaniu to- 
warzysklem Piłat nokaułuie w trze­
ciej rundzie Grossa z Hastnotiei.

W ringu sędziował p Nadolski.

I

goście jako graiacy jedynie d!a wy­
niku, bez wdawania sie w finezje te-h 
n czne. które ceclwa zespoły kra- kąwsk.ie.

W siatkówce z naćepsaei strony 
'przedstawiała sic dwójka Różycki -- 
|Czapl'cki I mixte, W grze oetnycii ze­
społów nie będą mieli poznańczycy 

; jeszcze długo nic do powiedzenia.
Z zawodników krakowskich dnsko- 

I nale wypadła gra ‘ obydwu siniigillwów, 
j Czyńskiego I Skudlv W koszykówce 
lepie! reprezentowała sie YMCA. bar- 

Î dz'e! leijtioMta, W Cracovii obek am­
bitne! ! rąclillwei. iecz mało rutyno.

I
Wyplkf; Koszykówka. W pięrw- 

'szern sporkaniu z YMCA zwyciężył 
AZS lekko 27:20. w rewanżu nato- 

1 miast wfcemislrz Krakowa- oswoio- 
lny z ostrą gra poznańczyków strze- 
! lal zdaleka I dzięki celności Barana II 
wytgral 30:28. osiągając prze»» agę w 

1 osiatmch, decydujących minutach gry.
W trzedetn spottkaiii". ""orali sie 

mstrze Polski z Craco' :a 21 jo po 
obustronnie niezwykle o-wre» grze, 
prowadzonel chwilami w fanłastyęz- 
nem tempie, \\ygrana zawdzięczają 
goście dyspozycji strzałowej swevn 
ataku, gdyż przewagę rn!a'a. "aogóf 
Cracovia. Z gości nalje"? Gendcrą i 

(Różycki z Cracovii CzaJczvk i Sku- 
I cha.

Siatkówka. W *rte P^edyńczei Pa- 
. trzykom przegrał zc ^kucha 2f>:.50 z 
1 Czyńskim zaś 6:30, ,VV grze parami 
, poznańczycy pokonao Irrrke .JO: 16. zaś 
(Cracovie 30:22- w trojkach pierwszy 
; skład gości wybrał lekko z Cracovia 
20:11. rezer*owv zaś ułegł 1tr.ee 
26:32. W dwo_sach mieszanych Snm- 
inerówtta — Kozyckj pokonali pąre 
Imki W*«*?"!“-'*’1"» po emocjonują- 
ceii walce .j19- W meczu szóstko- 
wvm Gracov a pokonała słaby zespół 
gości 2:0 <15:3. 18:161.

Telefonem z kraju
ŁÓDŹ. 2.2. - lei. wł. — Mięliśmy 

znów sensacje na rtpgu. Pierwsza z 
ttlch to klęska Leszczyńskiego w me­
czu z kolegą klubowym Graczyk em. 
druga — zwycięstwo Stałiia 11 przez 
nokaut nad cięższym o dwie katego­
rię wielokrotnym reprezen-tannem ł°' 
d-zi. Rosła wetu. zn/Pi

\V wadze pięrwszei Pawlak GKl 
przez trzy rundy miał przewagę

HitŁUtin \ UdlMAIIU^ 7 I ,
bez, większego wysłlku na punkty. »' 
'tej samej wadze ciekawa walkę sto­
czyli Wolbar (WIMA) z l Rondem 
(IKP), która po równym przebiega kop 
czy się zwycięstwem Wolrąba. Remis 
byłby sprawiedliwszy. ,

Niezły boks zaprezemowaly ••'»□«li­
ty" Krumm (Oayer) i Białecki (IW>), 
Pierwszy zwycięża na punK v. W w a­
dze trzeciej SpoJetfkięw.rcz (IKP) 
jest lepszy od twardego Krzyiwańskie- 
go 1 (ŁKS) i wygryw« słusznie na 
punkty.

W tej sainei wadze n espodziai.ką 
była dobra forma Graczyka (IKP), któ 
rema też ©rzs^nano zwycięstwo nad 
Leszczyńskim. Jeszcze w tej same) 
wadze Wożniakiewłcz (Geyer) poko­
nał Nikonorowa (IKP).

W wadze czwarte! Tahorek WP) 
walczył bezmyślnie z Marczewskim 
(Zśedin,). którego jednak zwyciężył. 
Banasiuk (IKP) pokonał Wdowińskle- 
go (Bar.).

w wadze mieszane! L piec (Geyer) 
iposłał w- drugiej rondzie w krainę ma-’ 
rżeń Stałda I (IKP). Olbrzymią sensa­
cją było niespodziewane zwycięstw0 
StaJńa H (IKjP) nad dużo cięższy"1 
Rosła weni (Zjed.). Po pierwszej 
oranie ciosów prawa Stahla ,tSa,‘- 
ceine. Rosła w zwala się Jak kłoda t

илу lUUU.V Ш141 PUC»«»» I • .1
Liebermanem (Barkochba) ! zwyclęzM

z0Sl?-f wvllcxonv. Sędziował debrze p. Fuks,
LWÓW. 2.2. — Teł. wł. - W śro'Jc 

I czwartek odbyły się tu zawodj1 t'?r' 
ciąr^kie o mistrzostwo okręgu. 
run"J bardzo złe i takież wwJkł<.‘*,rJ 
Uac!u do pewnego stowia była , 
lorina zawodu ków prowinaio|,a rt).jej2 
kturz.y w biegu zajęJi pierw.'z* ■ 
sca. W kategorii pań 'ńP
Jrtiała zawodniczka z Krze"". J;.' .'
hrawiecka. niestety jednak ^anowatą 
Doz konkursem ^nowało 6 Za.B;eg pań pa 8 km. S»’ . . . . 
wodaiłczek. do mety a'
ska iCzarnO 5„.27, - zz—zamil ri , md), 3) GwizdaJówn* fCzar'”'- Dubra- 
wtJeaka 52:14. ,e b,„ ,

Bieg seniorów «»*. do ; sturlo- 
wało 31 zawodti^^pj.»'. Jty przy­
byto 26. 1) KtKh '-47:41 2)
Lankosz (KTN) j11 Rodzynkic-
wicz (Czarni) L54-*5, Morou (Po­
goń) 1:55:42.

Bieg iuoio’1’’*. I* .„n-: startowa'o 
12. do toriinii 1:.32:13- 2> Dec RlN) 3)
Szczepanik N 1 37:06.

W cz*'®’’1. ,na, *^°czni na 
ce odbj-łj ^ok». 1) Lankosz 
n. 226..^k' 348 | 33<5 2) Karę*«*: 
8Śd (A^) Pp M Skoki .J0.5 i 3» 
□iłlpals-W (Czanił) p. 205 skcio -< > 
33.5.

W kot»b',(iaciii zajął ©ierw«,e ini$.' 
sce Lankosz (KTN) 451 puokłów'. M 

>1 Pierwszy Szc?epam<ws.!r 
(KTN) 381 ©. W fclaiie ni: 1) Chlnpal- 
ski .386.

M’ klas.V'fikac*i drużynowe: I) 
KTN 1423 p„ 2) Czarni 1090 0- 31 i IN 
<31 ©.
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Dzielna postawa osłabionej 8-Ki polsKiej -- Kajnar zwycięża mistrza Olimpiady EneKesa

a lekarz nie pozwala Węgrowi dalej 
walczyć i dwa punkty zdobywa 
Kajnar.
Niezasłużona porażka Sipińskiego.

W wadze lekkiej spotkali sie Si­
piński i Eoggas. Obaj zawodnicy 
zademonstrowali technicznie piękną 
walkę. W pierwszem starciu zde­
cydowanie górował Sipiński, zbie­
rając wszystkie ciosy na rękawice 
i atakując przytem skutecznie.

Mając tak wyraźną przewagę, 
lekceważył sobie przeciwnika w 
drugiem starciu i otrzymał cios w 
szczękę, który go na chwilę powa­
lił na deski. Stracone punkty Sipiń' 
ski odrabia i runda ta jest wyrów­
nana. W trzeciem starciu znów lek 
ko góruje Polak, to też przyznanie 
zwycięstwa Węgrowi wywołuję 
burzę protestów.

Erdoes ulega Pierardowl.
W wadze średniej Pierard (P) 

pokonał na pkt. Erdoesa (B). W 
pierwszem starciu jeszcze mało 
wszechstronny Polak dzięki agre­
sywności i sile swych może zbyt 
obszernych ciosów uzyskuje wy- 
sową przewagę.

\\ drugiem starciu to samo i tyl 
ko gong ratuje Węgra od k. o. W 
trzeciem natomiast sytuacja się 
zmienia i przewagę uzyskuje Wę­
gier. Pierard przy swych silnych 
zamachach nie umie utrzymać rów 
powagi i często się ślizga. Obaj za­
wodnicy pod koniec bardzo wy­
czerpani. Zasłużone zwycięstwo 
przyznali sędziowie Pierardowi.

Bohaterska walka Rogowskiego.
W wadze średniej wystąpił Ro­

gowski. zdobywając sobie swą nie 
słyehaną odwagą sympatie publi­
czności w walce z doskonałym Far 
kasem. Już w pierwszem starciu 
Polak zapoznaj« się kilkakrotnie z 
deskami, chociaż i sam posyła sil­
nym ciosem przeciwnika na mo­
ment na matę. Również w drugiem 
i trzeciem starciu wysoko góruje 
Węgier i wygrywa zdecydowanie 
na nmikty.

W wadze półciężkiej Szigeti uzy 
skuje dwa punkty bez walki wsku­
tek niestawienia sie przeciwnika.

Porażka Tomaszewskiego.
W w adze ciężkiej Koęroesi zwy­

ciężył na punkty Tomaszewskiego, 
który walczył odważnie, lecz jak 
zwykle wygrał wysoko tylko pier­
wsze starcie. atakując bardzo 
wszechstronnie i skutecznie. W 
drugiem i trzeciem starciu góro­
wał Węgier, zasypując Polaka gra 
dem ciosów. Ostateczny wynik 
brzmią! 10:6 na korzyść gości, cho 
ciąż rezultat 9:7 (remis za walkę 
Sipińskiego) lepiej oddałby stosu­
nek sil.

W ringu • sędziował Niemiec p. 
Borch (sędzia meczu Polska_
Szwecja) na kpt. pp. Kankovsky i 
Kościeliski. Sekundował drużynie 
poznańskiej p. Kazimierz Derda. 
Organizacja meczu bardzo dobra 
a nieznacznie spóźnianie się zawo­
du.«>w polskich spowodowane zo­
stało ich życzeniem walczenia w 
ekawicach PoDusa.

Niespodziewanie szybko skoń­
czyła sie walka mistrza świata Ene 
kęsa z Kajnarem. „Warciarz“ nie 
pozwolił sie nastraszyć zaszczyt­
nym tytułem Węgra i bardzo zrę­
cznie parował błyskawiczne ataki 
Einekesa. atakując sam skutecznie. 
Potężny cios Kajnara w żołądek, 
po którym Węgier słabnie, dalszy 
cios w szczękę i Enekes jest pra­
wic groggy. Starcie dla Polaka.

W drugiem starciu Kajnar bły­
skawicznym ciosem rozbija Eneke 
sowi lewę o(ko. które silnie krwa­
wi. tak, że sędzia watkę przerywa,

posyła juź w pierwszem starciu 
swego przecownilka kilkakrotnie na 
desiki i tylko gon« ratuje go od 
k. o. Ratuje go, lecz na krótko. 
Półprzytomnego Lovasa, Polus po 
rozpoczęciu drugiego starcia zasy­
puje gradem ciosów, to też sędzia, 
widząc bezradność Węgra, walkę 
iuż w pierwsze jminucie przerywa, 
ogłaszając zwycięzca Polaka przez 
techniczny k. o. Rozentuzjazmowa­
ni zwolennicy znoszą „warciarza“ 
z ringu na rękach.
Zwycięstwo Kajnara nad mistrzem 

świata — Eneksem.

we. Węgier poluje na k. o.. „Rogow 
ski raz poraź „odgryza" się w de- 
fenzyąWe.

W trzeciem starciu przewaga go 
ścia jest przygniatająca. W tern ko­
le Rogowski otrzymuje dwa ostrze 
żenią za nieczysta walkę. Zwycię­
ża wysoko na punkty Kubinyi, dy­
sponujący niesłychanie silnym sio- 
sem z obu rąk, oraz piorunującemi 
seriami.

Popis Polusa.
Niesłychaną emocję przyniosła 

i walka w wadze koguciej Polus (P) 
1— Lovas (W). Fenomenalny Polus

duo wymagać od «^J^em^aby 
sam nigdy me był cza.
mógł być dobrym doradca w cza 
sie walki. ambicje

lo tez wunen on .. ku 
skierować w WeJrów.

*B) *” R0»0"'^1 
roi^rLkonały Węgier przypomi- 
aLy E w ** na^№h 

nawcy i- jeiszy fizycznie, juz w 
czasaJi, „ hl zasypi].je poia-pierwszeni 
kn ciosami. . . ....

pnigic starcie jest mme.i cieka-

p.„rwszy w sezonie międzyna- 
i' wv niecz międzymiastowy w 

v«7na;nu POtwiendz.ił raz jeszcze 
i bra fornić poznańsiklch pięsCKi- 

nrzyi*>s'zac r>ełti-e zadowolenie 
F-ziiic zgromadzonym widzom, 
(ibok świetnej techniki, byliśmy 
św ackaimi niesłychane i odwagi i 
■^.^yinałości. co w sumie dało 
v ^pwis^0’ jakich mało.

\V wypehironym do ostatniego 
nT;ełsca cyrku pow itał gości w rin­
gu prezes P. O. Z. B„ porucznik 
Łapiński, któremu odipowiedział wi 
fceprezes związku węgierskiego p. 
Kankocsky. W ęgrzy wszyscy sil­
niejsi fizyczmie od swych polskich 
przeciwników, rozpoczynają ;
z dwoma punktami w w '
wiem wyznaczeni reprezen‘^cpj!

„aV p Pułk dyr Gillewici o stosunku C.I.W.F. do swych wychowankówwaaze potcieżKiej • c stawi-
i Zieliński Gedanja) sie
’i. Fakt ten ^‘^em w związku z 

odpowiednich kon
Wł3dZ °kre‘ 

x<Śwycięstwo Węgrów było zaslu 
ione. Reprezentowali oni .nieslycha 
nie wyrównany zespól, dobrze 
przygotowany technicznie, o sil-, 
nyóh błysikawicznych ciosach. Je- 
^ny słabszy punkt to Erdoes w 
wadze pólśredmej.

Bez Majchrzyckiego. Arskiego 
i Piłata.

Poznań wystąpił niestety w osła 
bionym składzie. gtM ^owa"3/ 
..Warty“ wyjechała do ^wa z 
Maijchrzyctrtm. ^rskm

""Je i nie chcąc spra- 
koot'r.Mto«j • lwoWj;IT10lm, nie mo- 
Ja^oddać^wycli doskonałych za­
wodników do reprezentacji Pozna- 
pra* Fenomenalna forma Polusa.

Bezsprzeczenie pierwsze miejsce 
wśród wszystkich zawodników na 
leży sie Palusowi (Warta), który 
wykazał prost fenomenalną formę. 
Taki popis techniki bekserskiej. po­
łączonej ze skutecznością ciosu, nie 
często się widzi, to też nie przesa­
dzimy. gdy stwierdzimy, że góro­
wał on o klasę nad swym doskona­
łym przeciwnikiem Lovasem.

Miła niespodizankę sprawił bar­
dzo inteligentnie wałczący Kajnardzo i intelige ntnie wałczący Kajnar , 
(Warta), bardzo dobrze «pisał sie . 
w swym pierwszym debiucie mię-.

Legenda o wygnańcach
Od pewnego czasu polska opin- stety. awlefkanic z uzyskaniem djiplonm.

ję sportową niepokoją wiadomości, 
iż trójka mistrzów Polski i repre- 
zairtamlów olimpijskich — W»j- 
sówna. Siedlecki i Piawczyk zo­
stała usunięta z Centralnego Insty­
tutu W. F. na Bielanach i nie mo­
gąc studiować w krain, była zmu­
szona wyemigrować do Budapesz­
tu.

Pogłoski te dostały się nawet za­
granicę. 
„Lidowe 
mość o

Miedzy innenii czeskie 
Nowiny“ dając wiado- 

___ wyjeźdźcie Wajsówny. 
Plawczyka i Siedleckiego do Bu­
dapesztu, wyrażają sie 2 przeką-j 
sein o tamtejszym. „Instytucie At­
letycznym", że pizyjinuje on »i 
w swe inury. wybitnych copra^da. 
ale usuniętych z uczelni warszaw­
skiej za brak kwaliiikacyj, spor­
towców polskich.

Ponieważ pogłoski o priyczy- 
nach usunięcia, czy — Jl*k k.t0 
chce — robienia wstrętów ''jyrnie- 
nionym zawodnikom w C.I.W .r. sa 
znane bądź z enunciacyi praso­
wych. bądź poprostu z poczty pan­
toflowej. uważaliśmy za stosowne 
przyjrzeć się i drugiej !i1tronl!f "’e' dalii. Rozmowa z dyrektorem 
C.I.W.F-u p. pul. Gillewiczem rzu­
ca na cają 
światła.

Obecnie zatem jedyną niewiado­
mą mogą być „siły wyższe . Czy 
takie istnieją i Jaki Jest ich zasięg 
i moc. przekonać sie możemy do­
piero w przyszłości.

imiemożwwilo mu objęcie zagwaranto­
wanego już niemal stanowiska.

— Wajsówtia słuchaczką Instytuitni 
nie jest. Przed rozpoczęciem roku szkol 
nego składała do nas podanie o przyję­
cie, ale nie mogła wykazać się wyma­
galnym cenzusem naukowym, me posia­
dając matiary. Dyrekcja C.I.W.F. pra­
gnąc jednak tak wybitnej sportsmence 
umożliw ić siodła, przyjęła ją w chanafc. 
■terze słuchaczki nadzwyczajnej—w za 
sadzie niewiele różniącej się od zwy­
czajnej — z tern, że w razie złożenia 
egzamwiu maHirailnego—uzyska wszyst­
kie prawu słuchaczki rzeczjwistei. 
Wajsówna na warunki te przystała

jednakże do dnia dzisiejszego nie poka­
zała sie na Bielanach.

— Co więc do tych diun osób — to 
nawet inie inoże być cieiria możliwości 
jakiegoś „usuwania", gdyż słuchaczami 
w calem tego slow« anaczetiiu nie są, 
aczkolwiek z Instytutem mają do czy­
nienia.

— Z PIawczykiesn rzece ma sie nie­
co inaczej. Pławczyfc stud.Uje w C.I.W. 
F. i z powodów naidury czysto 'wew­
nętrznej, wobes? pewnych hdrzyj z re- 
guiiamMiein naseej uczelni, dla wzglę­
dów dyxtafcityczinyc.h, zastosowanych ra­
czej oietytko wobec niego samego, ale 
i jego kolegów, został wyłączony z gro­
na słuchaczów rzeczywistych i zaFczo-

Nasz notatnik

— Przede\vszvstkiem wyrazić muszę 
" oświadcza na wstępie 

NieMychana ambicje i odwagę wy-lPulk. Giłlewicz nad pochopnoscią i 
ka.m Rogowski (Sokół) w wadze . brąkiem krytycyzmu z jakim powtarza 
średniej, odważnie walczył Toma- się u nas wszelkie wiadomości, mniej 
szewski—co z przyjemnością pod- lub więcej trącące skandalem, bez za­
kreślamy. , dania sobie trudu zbadania ich praw-

Zawiódł nieco Sipiński (M arta), . d7 wt)^Cj_ Pogłoski o „trojgu wygnań- 
który jednak orzeczeńieni^sędziow I Ców“ z C.I.W.F. są zupełnie bezpod­

stawne i wyrządzają kriywde moralną 
Instytutowi. W sprawie tej nawet zbie­
rałem sie już wystąpić do prasy z od- 
poWiedniem wyjaśnieniem.

— Ótóż jeżeli chodzi o Siedleckiego 
_  tn skończył on C.I.W.F. Już przed 
pól rók em zigórą. Do wzyśkautóa osta­
tecznego świadectwa dyplomowego stoi 
mu na przeszkodzie tiiezlożenie jedne­
go jedynego egzatnimu. z blofogji. Z tej 
to przyczyny nie mógł był on być przy 
jęty do Imsty'tot‘U w charakterze człon­
ka personelu nauczającego. Będąc bo- 
wiem Jedinyim z naiiwybitniejszych słu­
chaczów C.I.W.F.. wystrwany był jako 
poważny kandydat na esys-tetrtai Nie-

został pokrzywdzony. Rogowski 
((lopłaiija) -w wadze muszej miał 
talk doskonałego przeciwnika, że 
Rie ntógł sobje dać z nim rady.

, 'v ysrłek zawodników ixrznan- 
sr.ich należy cenjć tent wyżej. że 
wałczyli onj sami i nic mieli odpo­
wiedniego sekundanta, który umiał 
by ich odoowiedmo nastawić. Tru-

W Bielsku odbędą sie zawody łyż-lrą przez sześć miesięcy wiosennych i 
wiarslkie w jeźdź e tigurowej o mi-' letnich, 
strzostwa Polski pań i painów’ dnia 
9-go kutego. Zawody odbędą się na

---- . — (orze łyżwiarskim Bielsko - Bialsikie- 
sprawe nowy snoplso |ow Łyżwiarskiego (BB£V), któ­

re jest organizatorem zawodów.
W raz e odwilży zawody przeniesie 

ne zostaną w tym samym dniu na 
sztuczny tor lodowy do Katowic.

Gabryś wygrał konkurs skoków w 
Poroninie, uzyskując wynik 36,5 intr.

Wytwórnia nart otwarta została 
staraniem komitetu WF i PW przy 
szkole rzetnieślniczei w Ostrogu 
nltiorytniem. Dotychczasowy wyrób 
nart w ilości przeszło 200 par wypadł 
pomyślnie i tanio. Obecn e wpływają 
uia narty zamówienia nawet z Warsza­
wy. Wyrób nart wr Ostrogu przyczy­
nił się w znaczne! mierze do rozwoju 
sportu narciarskiego w pow. zdołbu- 
nowskim. W Ostrogu wybudowano iuż 
skocznie dia początkujących narcia­
rzy.

Subwencie na trenera zawodowego 
dla naszych zawodników otrzymał Pol 
ski Związek Lekkoatletyczny od 
Państw. Urzędu Wych. Fizycznego. 
Pozwoli on Związkowi opłacić trene-

Doroczny sejmik żeglarski. W nie­
dzielę w lokalu WTW odbył s ę pod 
przewodnictwem o. Baryisk.ego 
roczny walny sejmik żeglarski 
udziale przedstawicieli klubów żeglar­
skich z całego kraju. W 
skład prezydium weszli: 
(prezes), kom. Petelentz. 
Wolff.

Chmielewski otrzymał. 
Sztokholmie. zaproszenie 
narodowe zawody bokserskie do Hel- 
singiorsu, w termiire jeszcze bliżej 
nie ustalonym.

W turnieju sztokholskiin, który za­
kończył się pięknym sukcesem najlep­
szego polskiego pięściarza, brali udział 
również trzej czołowi pięściarze fiń­
scy: ..kognn'1 Ake Carlson. półśred-ni 
Bruno Alberg i pokonany przez Cłimie 
lewskiego Emil I

Mistrzostwo i 
mierce zdobyli, 
szpada —. por 1 
kpt. Dobrowcfak 
sklej: szpada — 
— st. serż. Skrobała..

do- 
przy

wyborach w 
gen. Zaruski 
Frisendorf i

"?z «■ w»“ "llkar4 
polsKicn z druż.vIlanłi zagranicznenn 
ma byt Przyzna,tla w najbl-ższym 
cMS'n-ziie uvKl?du Jednak na słabe 
1ей о^емпе n"ki' btnieie tendencja, 

-^>eeoaKr0dy 
PZPN uj!>»s‘yiïow’a| ^e^ŁitKO-' 

ЙЙ iSÏ.’ e,b Szenaiclh kpt

ny do nadzwyczajnych. Jednakże jest 
to tytko zabieg chwilowy, i w razie wy­
kazania sie wymaganą amiainą postępo- 

' wania — zwrócone mu zostaną prawa 
(słuchacza rzeczywistego.
| — A jaki panuje nastrój w stosun­
kach dyrekcji do niego i naodwfót — 
najlepiej świadczy fakt, że był u minie 
przed chw-iją, prosząc o rade, co ma 
zrobić w związku z tą budapeszteńską 
okaizją.

— Sprawa Budapesztu wygląda w ten 
sposób: w Budapeszcie istnieje „Insty­
tut Atletyczny“, gdzie lekka atletyka — 
sport sam w sobie będący pewnym ce­
lem — została potraktowana jako sy­
stem wychowawczy, jak mp. gdziein­
dziej gimnastyka. Dzięki takiemu po­
dejściu do sprawy słuchacze tej słyn­
nej uczelni, na której kurs trwa 4 lala, 
dochodzą do wspaniałych rezułbaitów 
sportowych.

— Otóż Polski Związek Lekkoatlety­
czny wystąpił z inicjatywą wysłania óo 
tego instytutu kilku znanych najwy­
bitniejszych lekkoatletów j stąd praw­
dopodobnie pow-sbała owa legenda o 
szukaniu przez „trójkę wygnańców“ 
schronienia aż w Budapeszcie.

— Przy ckalaji pragnąłbym jeszcze 
zwrócić uwagę na tragedie nieporozu­
mień w związku z pojmowaniem przez 
ogół społeczeństwa sportowego zadań 
C.I.W.F. Wszak my jesteśmy w yższą 
uczelnią, obejmującą całokształt zagad­
nień wychowania IlzycSnago i sportu. 
1'otęż kształcimy wyłącznie wychowany 
ców sportowych, nauczycieli szkol­
nych. Z racji tej musimy stawiać odpo­
wiednie warunki swym wychowankom.

— C.I.W.F. nie <KTe świadectwa na 
olimpijczyków, a na nauczycieli. Kwa­
lifikacje natury czysto sportowej, w>y- 
kazanie się rekordem, choćby nawet 
światowym, nie może być jedynym ar­
gumentem. upoważniającym kogoś do 
studjo wat da u nas.

Muszą one do pewnego stopnia ustą­
pić przed kwalifikacjami raczej nauko- 
wemi. wymaganemi przez wszystkie 
wyższe ucSeJnie.

— Nie można zatem powstawać prze 
ciw Instytutowi, jeżeli niejednokrotnie 
pozostać musi przy tem swojem statu­
towo olkreślonem stanowisku. Jednakże, 
o ile to jest możliwe, dyrekcja idzie na 
ustępstwa, czego niejednokrotnie wszak 
data dowody.

jeszcze w 
na między-

Shiirtenen.
armii polskiel w szer- 

w grupie ofcerekńej : 
Laskowski, szabla — 

w grupie podoficer- 
plut. Tærauxla. szabla

Jeszcze jeden powód więcej .................
Współczesne i wszechstronnie obmyślone urządzenie 
techniczne do wytwarzania Aspirtny daje rękojmię stale 
Jednakowo dobrego wykonania. Prócz tego pobierane 

i sę z fabryki próby, które poddaje się badaniu co do 
l trwałości, wagi,skuteczności i dobrej tolerancji preparatu. 
■ Asplrina istnieje tylko Jedna! Do nabycia w aptekach.

NARTY, EYÎWY, SANECZKI POLECA * SPORT I GIMNASTYKA "»» »

W zawodach drużynowych o m - 
strzostwo Warszawy w teiwiisie sto­
łowym pierwsze miejsce zaiela Maka 
bi — 11 pkt. przed YMCA 10 .pki, A. 
Z. S. — 8 pkt. i Gwiazda — 6 ipkt Ma 
babi w- ten sposób zdobyła tytuł mi­
strza Warszawy i walczyć będzie na 
mistrzostwach Polski we Lwowie.

Dwaj zapaśnicy polscy Gałuszka i 
Dworok zaproszeni zostali przez cze-s 
ki związek zapaśniczy do wzięcia u- 
dziatu w międzynarodowych zawo­
dach zapaśniczych, które sie odbędą 
w najbliższym czasie w Pradze.

VUalenty Preiss

Okrzyk sullivana
u moich stoP.P|e,n,a s'e szyb
U ' i rozbijając Się tysią. 

ka rzeKa. jany na podwod-
cem koron u nj€ £j0 pr2e|,y
nyeh kamień naprawdę hn-l
cia. Widoki- .em pochłonię-
pomowało. ale yś)ą 0 guHi- 
ty czerń innem " . na pój zato- 
vanię i wczorajsze- 
pioiiej spacerówęc- godzinę, 

Stałem chyba - , 7 na.
az udało mi sie ot.r,zJtanowiłem 
tarczYwej myśli. 111Ocho
odejść do czekającego ^statni 
dii. Spojrzałem po raz .g_ 
na rzekę i... ujrzałem rzCŁj.. wy 
sam0M’itą; z porannej nl?.;iq(i|a 
łoniła się z płynnością , 7C*_ 
spacerówka i wolnemi , jn 
niaini wioseł jęła sie zbliżać 
wirów... '

— Widziałem ją jak na d>on“| 
Wiosłowa! Suilivan. na sterze j 
s?ed'ziała Dorrys. Sullivan pod"

(Nowela wioślarska)

niósł rękę z nad wiosła, skinął nii 
wolno i uśmiechnął sie smutnie.

— Skamieniałem w miejscu, 
chcialem krzyknąć, a już łódź 
biegiem widma wpadła w kas­
kady... Jeszcze raz ujrzałem 
bronzową twarz Sullivana — i 
wszystko rozpłynęło się m- po­
rannej mgle, zbłękitnionej pianą 
wirów...

Cała drogę nie wymówi­
łem słowa. Całą drogę wiina- 
m lałem w siebie, że mi się zda­
wało, że wywołałem Go — swą 
myślą o Nim.

Uspokoiłem się dopiero po 
południu, gdy naprężenie na try 
bunach dosięgło zenitu, gdy o- 
słabieni brakiem mnie i Sulliva- 
na „Nevada Boys“ szli łeb w 
leb z Kalifornią, gdy prezes za­
żąda! bym zastąpił chorego sikif 
fiste w walce o trzecie miejsce,

i decydujące o zwycięstwie, gdy| Byłem już spokojny — wiedzia- 
przysięgłem, że nie stanę i psia — £:-=~—
ikrew!!... znalazłem sie na star­
cie.

— Nie mogłem, goddam, bez 
treningu zwyciężyć, ale na mi­
strza Kalifornii i dwu patała­
chów, jakichś mistrzów Półno­
cy — trzecie miejsce. W to moż 
na było uwierzyć, bilem ich już 
k ilkaik rot n ie wszy s tk ich...

— I oto niemal przed metą, 
gidy siły kompletnie zawiodły, 
gdy bytem zdecydowanie czwar 
ty i dieslem zrezygnować, usły 
szałem ten niesamowity, zapa­
lający do wallkii, indyjski okrzyk 
Jack Su'liivana, słynny w Sta­
nach od wschodu do zachodu...

— Sięgnąłem po cały^ zasób 
sil po rutynę, ambicję. Zrozpa­
czeni koledzy ujrzeli rzecz nie- 
bywałą: nadrobiłem parę dłu­
gości, zająłem drugie miejsce i 
„Nevada Boys“ zwyciężyli.

__ pdie zdziwiłem sie zbytnio, 
• gdy mi prezes oddał depeszę, że 
i Sullivan z żoną zginęli w kata­

strofie pod Nowym Jorkiem.

łem o tem na finiszu.
Stary trener uśmiechnął się 

przeciągle, spojrzał na nas i 
zwolna jął nabijać małą fajecz­
kę. Zastygliśmy zasłuchani, peł 
ni wrażenia. Każdy z nas zda­
wał się widzieć Sullivana i sły­
szeć jego okrzyk..

*
Nazajutrz w południe, wobec 

tysięcy widzów, rozpoczął się 
najciekawszy bieg: wyścigowe 
czwórki. Sześć najlepszych o- 
sad, wyłonionych w czasie 
przedpoludniowych elim i nac yj.

Gdy padł strzał startera, wy­
rywający naprzód sześć rasboto 
wych ostrz, akademicy lepszym 
od „Pogoni" startem wysunęli 
się o trzy długości. W połowie 
dystansu, gdy reszta osad zosta 
la w tyle, te trzy długości pozo­
stały. Pozostały w zażartej 
walce na torze, pozostały na 
500, pozostały na 200 metrów 
od mety.

I kiedy wszyscy widzieli, żę 
akademicy mają bieg wygrany, 
kiedy trybuny powstały z

miejsc dla zasłużonych okta-i miik/Amia. a z 
sków, na 70 metrów przed ce-| poblysfciwaly 
lownikieiu, zda sie nadludzka i sów. I ..ć_____ ___ _
siła wypchnęła dntgą łódź i gdy | temu, stary trener odezwał
obie osady upadły w morder­
czym finiszu na metę...

„Pogoń“ była... pierwsza o 
dziób.

Takiego ryku trybun nie sły­
szało przedtem, ani później je­
zioro. Taki finisz przechodził 
ludzkie pojęcie. Cztery długo­
ści na 70 metrach w ostrej wal­
ce. to warto było widzieć, ale 
tego nie można sobie wprost 
uzmysłowić...

Ale najdziwniejsze nastąpiło 
potem. Cała czwórka z małym 
sternikiem na czele zaklinała się 
jednogłośnie na wszystkie świę­
tości. że usłyszeli ten niesamo­
wity. zapalający do walki, tndyj 
ski okrzyk Jack Sullivana, słyń 
ny w Stanach od wschodu do 
zachodu...

*

okla-j milczenia, a z głębokich foteli 
. ' ogniki papiero- 

I wówczas, jak parę dni 
-------  _1 się 

zdenerwowanymgardłowym, 
głosem:

— Goddani. 
zwyciężyliście 
steścic zuchy.

W dwa dni później, po rozda­
niu nagród, zebrała sie znowu, 
cała siódemka. Nie baliśmy sięi

moi chłopcy, 
z fasonem, je- 

... rozumiecie! No 
i wybaczcie mnie moje kłam­
stwo: od pięćdziesięciu lat nazy 
Mani się Jackiem, a... żaden Sul 
liyan nie istniał w molem ży­
ciu... daje wam słowo starego 
siportowca... ale ta straszna 
chwila milczenia... no sami ro­
zumiecie... goddam... daję wain 
moję słowo honoru... nic znalem 
żadnego Sullivana.

Długie minuty ciszy 
wały w ciemności 
nikt się nie zdobył 
wiedź staremu.

Zrobiliśmy to razem, bo w 
miesiąc potem wspaniały nowy 
rasbot, lśniący czerwienią mie­
dzi, został nazwany—„O k r z y 
k i e m Jack Sullivan a”.

KONIEC.

zapano- 
tarasu, ale 

na odpo-

narty, łyżwy, sanki eiiniti « w«ini c. Grabowski si.p““ ’
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Henryk Hückenbrunn znów w Zakopanem Co robił w ciągu ostatnich 6 lat
Chmurny i ponury był dzień 

poMtediziałkiciwy. Siediząc w 
biurze komiteau Igrzysk ..Maik- 
kabi" przysłuchiwałem się zgieł 
kowi, jaki tutaj panował. Cią­
głe korowody zawodników i tu­
rystów przesuwają się przez 
biura organizatorów.

Wtem dzwonek telefoniczny 
i dolatują mnie słowa: Przyje­
chał, świetnie, gdzie zajechał? 
Zaraz tam idę.

Ktoś odwraca się od telefonu 
i w stronę biurka pada jedno 
słowo. Odrazu zmieniają się 
miny. To jedno słowo brzmi: 
Mtickenbrunin.-

A więc przyjechał. Nadzieja 
i podstawa obliczeń polskiej 
„Makkabi", dwukrotny nasz 
mistrz nie zawiódł oczekiwań 
i przybył po kilkuletnim poby­
cie zagranicą.

Teraz nie wolno tracić czasu. 
Za chwilę łączę się telefonem, 
mała tura sankami i jiiż staję 
„oko w oko" z bohaterem Mak- 
kabiady, zawodnikiem, który 
ma przynieść zwycięstwo bar­
wom polskim na Igrzyskach.

Początki rozmowy idą bardzo 
łatwo. Miickenbrunn jest teraz i 
rozmowny. Srogo narzeka na 
swą podróż, która mocno dala 
mu się we znaki.

— Og. 9.10 rano przyjecha­
łem do Genewy, skąd miałem 
wyjechać o 9.22. Pociąg

I

mój

uszedłem 
spóźniłem 
o półtorej 
musiałem

odchodzit jednak z drugiego 
dworca, odległego od miejsca 
przyjazdu o 4 km. Ledwo zdą­
żyłem taksówką, nie 
jednak losowi, gdyż 
się znów do Wiednia 
godziny i w efekcie
jechać przez Suchą Horę.

Ze spraw komunikacyjnych 
przechodzimy zwolna do nar­
ciarskich. Posuwamy się re­
trospektywnie.

— Startowałem ostatni raz w 
Chamonix w ubiegły czwartek. 
Brałem udział w biegu zjazdo­
wym, w silnej konkurencji mię­
dzynarodowej. Zająłem pierw­
sze miejsce.

Slalom jest obecnie specjalno 
ścią Miickenbrunna. W tej ko>n- 
kurencji startował n. p. w roku 
1929 w mistrzostwach Francji 
i pokonał tutaj Purkcrta, Ne- 
mecky'ego i innych.

Widzimy go na skoczniach 
i stokach Szwajcarii. Francji. 
Hiszpanii i Włoch. Mücken­
brunn jest wszechstronny. Zdo­
bywa pierwsze miejsce w zawo 
dach skijöringowveh o mistrzo-

HOKEIŚCI HAKOAHU RUMUŃSKIEGO.

o kwestję barw klubowych.
— Ilekroć startowałem — 

mówi Miiokenbrunn — zawsze 
sztandar polski powiewał ma 
skoczni. Wszyscy widzieli we
mnie polskiego zawodnika. Pa­
miętam n. p. w r. 1930 starto­
wałem w Chamonix, gdzie wy­
grałem konkurs skoków. Po za

stwo świata w Chamonix, jest 
mistrzem Francji w saneczkar­
stwie, przedewszystkiem startu 
je jednak w zawodach narciar­
skich i jest wielokrotnym mis­
trzem Chamonix, wygrywając 
biegi płaskie, skoki, kombinacje 
i zjazd.

Przy sposobności potrącamy

JÓZEF MUECKENBRUNN

wodach podszedł do mnie jakiś 
starszy pan i przedstawił mi się

„Chce zmienić tabelę rekordów od 800 mtr, do 5 kim

Ladoumeque wielkim optymista
Paryż, w styczniu, 

tutejsza prasa sportowaCała
zajmuje sie w ostatnim czasie o- 
mawiąniem aktualnej kwestii przy­
wrócenia Ladoumegue‘o\vj praw a- 
matorskioh. sprawy zdawałoby się 
dawno przesadzonej. Niedawno 
prezes Francuskiego Związku Lek­
koatletycznego oświadczył, że 
dyskwalifikacja może być zdjęta 
jeśli nie przez Związek Międzyna­
rodowy. to przez Związek Francu­
ski.

Czego sie wiec żąda od Ladou- 
megue‘a? By. starania zaczął od 
głośnego żalu za swe ..grzechy“ i 
całkowitego przyznania sie do wi­
ny. Jaśniej mówiąc, wymaga się. 
by ogłosił, że panowie z Federa­
cji są wielkimi ludźmi i nieomyl­
nymi sędziami, bez których lekka 
atletyka francuska iest zgóry ska­
zana na zagładę.

Ciekawe iest. czemu przypisać 
podobny, tak nagły zwrot spra­
wy?

Ladoumegue po dyskwalifika­
cji stał sie osoba jeszcze ważniej­
szą. głośniejsza i bardziej popular­
ną. dzięki założeniu klubu sporto­
wego, największego dziś we Fran- 

; cji. Klub ten nazwany jego irnie- 
iniem liczy już przeszło 1000 człon-

ków. mimo raptem trzymiesięcz­
nego istnienia, i z dnia na dzień 
powiększa sie i rozwija.

Najefektowniejsze reklamy za­
wodów międzynarodowych (nie 
mówiąc tuż o krajowych) nie po­
trafiły ściągnąć nawet ćwierci tej 
publiczności, która ieszcze dwa la­
ta temu wypełniała wszystkie 
miejsca, by podziwiać swego pu­
pila i chlubę. Drży zadłużony po 
uszy związek i drży nie bez powo­
du. Wyobraźmy sobie, że Ladou- 
megue weźmie udział w zorgani­
zowanych przez siebie zawodach 
jednocześnie z odbywaiącemi sie 
zawodami międzynarodowemu u- 
rządzanemi przez Federację. Pu­
bliczność francuska nie będzie się 
ani chwili wahać, dokąd skierować 
swe kroki.

Panowie ze związku przez lata 
tolerowali pseudo - arna tor stwo 
swych zawodników. Trzy miesią­
ce przed Olimpiada zdecydowali 
sie na dyskwalifikacje jednego z 
nich. I nagle w sześć miesięcy po 
Igrzyskach. Ladoumegue‘a ma soot 
kać zaszczyt stanięcia znów do 
szeregów ..nieskazitelnych“! Do­
prawdy trudno sie doszukać logi­
ki w polityce dyrygentów lekkiej 
atletyki francuskiej.

Chciałem od samego Ledoume- 
gue‘a dowiedzieć sie o jego pro­
jektach i o tern, co sadzi o nowej 
polityce Federacji. Okazało sie. że 
nietylko ja zaspokoić chciałem 
swą ciekawość; na audjencię cze­
kało już w klubie wielu dziennika­
rzy.

„Julot" zdyszany jeszcze oo tre-

ERN1E SCHAAF 
niedawny pogromca Poredy.

5-ka NARCIARZY POLSKICH NA WĘGRZECH.
Od lewej: Górski, Marusarz J., inż. Ramza (kierownik ekspedycji), 

Kolesar. Legierski oraz Skupień.

99

nimgu. przyjął nas bardzo 
sam zaczął opowiadać o interesu­
jącej nas sprawie. Ladoumegue o- 
świadczył. że z Federacji absolut­
nie nic sobie nie robi. W razie nie 
zniesienia dyskwalifikacji, biegać 
będze nadal ze swymi wychowan­
kami klubowymi. Będzie ich nadal 
szkolił i wychowywał w 
sportowym, gdyż sprawia 
ogromna satysfakcje.

Po następnej odpowiedzi 
cuza. aż nam w głowie zaszumia­
ło. Biegając bez poważniejszej 
konkurencji chce Ladoumegue je­
szcze w tvm roku zmienić tabelę 
rekordów świata, począwszy od 
800 mtr.. a skończywszy na 5000 
mtr.. a może nawet na 10 kim. (I!)

— Naturalnie z przywrócenia mi 
praw amatorskich cieszyłbym sie 
niezmiernie, ale tvlko dlatego, że 
będę się mógł spotkać z mistrza- 

, tni zagranicznymi i wykazać im 
I swą wyższość. Żadnych dokumen- 
i tów sie nie boje!

„Jirfot" przeholował w tern miej­
scu trochę, to też nie wytrzyma­
łem i zapytałem go. coby też są­
dził o wyniku ewentualnego poje­
dynku z naszym „Kusym“.

— Kusocińskiego cenie bardzo, 
jednak jestem od niego szybszy, 
to też tyllko na 10 kim. mógłby 
mnię on zwyciężyć wytrzymało­
ścią.

— Jakto. — unoszę sie prawie. — 
: wszak rekord światowy na 3 kim. 
należy do niego właśnie i uważam, 
że bardzo jest wyśrubowany.

— Ja w tym roku jeszcze prze­
biegnę ten dystans w 8 m. 12 s. 
spacerkiem — usłyszeliśmy na za­
kończenie.

Czy pycha dumnego Francuza 
zmaleje choć trochę na bieżni, 
przekonamy sie wkrótce.

Jan Gryżewski.

mile i

ci uch u 
mu to

Fran­

jako konsul polski w Rzymie, 
gratulując mi równocześnie suk 
cesu.

Pozatetn spotykałem się nie­
raz z naszymi zawodnikami za­
granicą. Startowałem razem z 
p. Loteczkową w r. 1928 w Ma- 
jéve. Ja wygrałem wówczas 
3 pierwsze nagrody, Loteczko- 
wa wygrała bieg pań. Spotka­
łem ekspedycję alpejską prof. 
Goetla, widziałem się z naszą 
drużyną konną w Nicei.

W toku rozmowy okazuje się, 
że Mückenbrunn, który zajmuje 
się bardzo dużo teoretyczną 
stroną narciarstwa wydał książ 
kę p. t. ,.Le słkii". Książka ta u- 
kazała się w trzech wydaniach 
i jest przetłomaczona na kilka 
języków. Mückenbrunn pracuje 
w L'Institut d'éducation physi­
que a 1‘umivensBte de Lyon-

Zwolna mija czas. Zbliża się 
chwila pożegnania. Mücken­
brunn umawia się z kolegami na 
dzień jutrzejszy. Idzie na trasę. 
Wybiera się w góry, których 
nie oglądał już kilka lat. 1 kto 
wie. czy byłby teraz przyjechał 
gdyby właśnie nie Makkabiada.

— Musiałem się stawić na we 
zwanie mego klubu. Nie mo­
głem przecież odmówić udziału 
w imprezie, która odbywa się 
„u mnie“.

— No i którą chyba wygrasz, 
wtrąca któryś z kolegów.

— Niewiadomo, pada odpo­
wiedź. Niech pan.o tern nie pi­
szę.

BARANIA GÓRA — RÓWNJCA.
Zwycięska drużyna Koła Bar. S. K. N. w sklaize: Kroker, Halama, 

Legierskti, Kostuch i Matuszny.

Na szlakach śnieżnych
■Rajd narciarski Barania Góra — Ró­

wnica. Tradycyjny narciairsiki rajd drtt 
Żynowy Śląskiego KI. Narciarskiego 
odbył się w ubiegłą niedziele przy bar 
dzo korzystnych warunkach atmosfe­
rycznych.

W myśl regulaminu rajd ten odbywa 
sie na dystansie oko to 40 km. w dwu 
kategoriach: turystycznej i sportowo- 
turystycznej o ipuhar przechodni Gór- 
nośl. Oddz. P. T. T.

Grupa turystyczna, w ilości 32 ucze­
stników, ukończyła raid w czasie o- 
koto 7 godzin, co należy rtomaczyc 
dość małą sprawnością techniczną u- 
czestnilków. specjalnie w zjazdach.

W grupie sportowo-turystycznej bra 
to udział 7 dirużyn. po 5 zawodników 
każda. Na trasie zorganizowano dwie 
stacje odżywcze, przy których obowią 
żywa I uczestników 30 minutowy odpo­
czynek.

Pierwsze miejsce zajęła drużyna Ba 
raniogórskiego Koła S. K. N.‘u w skła­
dzie: Kroker. Halama. Legierski. Ko- 
sterek i Matuszny. Zespól zwycięzki 
uzyskał świetny czas 3 godz. 30 mim. 
30 sek.. bez punktów karnych, które 
przeliczano na minuty.

Dalsze miejsca uzyskali: 2) Kolo 
Wiślańskie S. K. N. — 3 godz. 50 m. 
50 sek — 10 min. karnych. 3) Kolo 
Wiślańskie II S. K. N. - 3 godz. 53 
m. 15 sek. — 5 min. karnych. 4) S. K.

N. Koto „Czantoria“ z Ustronia — 4 
godz. 19 m. 50 sek. — 20 min. karnych, 
5) Koto „Czantoria1 11—4 godz. 25 m. 
40 sek. — W min- karnych. Jedna dru­
żyna rajdu nie ukończyła.
’ Ciekawa ta impreza wypadła dosko-

nale dzięki sprawnej organizacji, 
czego wataie się przyczyni p. prok. 
Rieger jako kierownik rajdu i p. Jam 
Liipowczan jako przewodnik grapy tu­
rystycznej.

Program innsbrucku
6.11 — bieg zjazdowy na 12 km. 
o’ } — km. bieg sztafetowy.
8.11. — bieg zjazdowy pań j pa­

nów na 5 km.
9.11 — slalom dla panów.
10.11 — bieg 18 kim. i slalom 

pań.
1 l.II — konkurs skoków do kom­

binacji.
12.11 — otwarty konkurs sko­

ków.
13.11 — bieg na 50 km.
Jak stad wynika, Polacv startu­

ją po raz pierwszy we wtorek, 
a potem dopiero w piątek.

W skład naszej ekspedycji wcho 
dzi 9-ciu narciarzy, uczestników 
mistrzostw Jugosławii i Węgier. 
Oto ich lista: Marusarze — Sta­
nisław. Andrzei i Jan, Czech Br., 
Skupień Berych WŁ, Legierski, 
Łuszczek, Kolesar.

*
Bieg z przeszkodami o puhar Ma­

kuszyńskiego. Właściwie to nie bieg 
narciarski z przeszkodami, a raczej 
gymkhana na Lipkach na dystansie o- 
koło 2 km. na trasie prowadzącej po 
możliwie największych: dziurach. wy-1 
knotach i stromych lesistych spadach.'

Jako pierwszy przyszedł niespo-! 
strzeżenie świetny zawodnik Strzelca 
Słowiński, za nim dragi Nowacki, któ- j 
ry już na ostatnich zawodach w Rab­
ce pokazał co umie. Zeszłoroczny zwy ; 
cięzca Górski, zdołał ulokować się do • 
piero na trzeciem miejscu, prawdopo-1 
dobnie zmęczony jeszcze powrotną po i 
dróżą z Węgier. * nieznaczną różnicą i 
od trzeciego przychodzi Gnojek.

W juniorach Bochenek zdobywa pier 
wsze miejsce, uzyskując równocze­
śnie drugi ogólny czas, co świadczy 
dobrze o tym młodym zawodniku. Jak 
widać z dotychczasowych wyników, 
niełatwo będzie zdobyć na własność 
.puihar przechodni. Dwa razv posiadał 
go Karol Szostak, który jednak już nie 
startuje, raz wygrał go Górski, obecnie 
przeszedł dzięki zwycięstwu Slowiń- 

tskiego do Strzelca.

LANDBECK (AUSTRJA) 
nowa rekordzistka świata w jeź­
dź ie szybkiej na łyżwaoh (500 i 
1.000 mtr.) jest równocześnie kla­
sową przedstawicielką Wiednia w 
jeździe figurowej. Na m strzostwach 
Europy w Londynie zajęła ona 6-te 
miejsce wśród 15-tu sklasyfikowa­

nych pań.
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